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- GRAND-HOTEL 


Uprasza o łaskawe wczesne zamawianie miejsc, w Restauracji : Grand- Hotelu „na „nadchodzące Fan 


BAUMKUCHENY, TORTY, MAZURKI i 


Wielka Wystawa Marcepanów, Jaj i Zajęcy czekoladowych w Grand-Café, 
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Teatr Pol ski j cie ig ma to n Jarszewskiej. 
(DRAMAT i KOMEDJA). ud, 
Teatr Popularny | -NAUCZYCIELKA 
Konstantynowska 16. Przedstawienie dla prenumeratoròw Now. „Kurjera Łódzkiego” 
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. Koprowski 

| Piotrkowska 35, 

powrócił z zagranicy, 
przyjmuje od 9—1 i 3—7 w Niedziele od 9—1. 
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Zza kulis 
gospodarki miejskiej. 
JĄ M 


(FRewelacje w sprawie elektrowni). 
IL 


Doświadczenie, jakiego miasto 
nabyło, oddając tramwaje miejskie 
konsorcjum obywatelskiemu, jest bar- 
dzo pouczającem i winno już nam 
wystarczyć. Wtedy bowiem, gdy 
mieszkańcy naszego miasta ponoszą 
wielkie niewygody i straty wskutek 
nieudolnej i krótkowzrocznej gospo- 


Lau t6: Ash goa ur Fl dat 


darki konsorcjum, będące, X sprzecz- 
ności z najżywotniejszymi interesami 
miasta i tąmującej jego rozwój, wte- 
dy właśnie panowie akcionarjusze 
zagarnęli w r. 1918 — 666,546 rb., 
zarząd tramwajów —45,586, a wSZyS- 
cy razem odpisali na różne „rezer- 
wy* 142 tys. rb. 

A ile otrzymała w tym samym 
czasie kasa miejska? Małą tylko 
cząstkę tego miljonowego dochodu, 
bo tylko 145,828 rb. 

Jaskrawy to obrazek apetytu o- 
bywateli-miljonerów . naszego miasta, 
którzy zadawalniają się pono owymi 
iegendarnymi 8 procentami od swych 
kapitałów. 

Czyby nie stało się lepiej,. gdy- 
by powyższe miljonowe zyski mogła 
zużyć kasa miejska na budowę ` naj- 
potrzebniejszych urządzeń miejskich: 
budowę szkół, zakładanie szpitali, o- 
grodów, etc.? 

A jeżeli dotychczas się źle dzia- 
ło, dlaczego wiązać -sovie ręce na 
przyszłość, dalej brnąć w dzisiej- 
szym marazmie, wyrzekać się lep- 
szej przyszłości? 

Dlaczego oddawać takie docho- 
dowe przedsiębiorstwo jak elektrow- 
nia na niedogodnych dla miasta wa- 
runkach i to na lat 362 Czy zmusza- 
ją nas do tego warunki? Czy rozka- 
zują nam to uczynić? 

Mamyż grzebac siebie t przyszłość 
miasta dobrowolnie, własnemt rękami? 

Miasto tak wielkie jak Łódź ma 


jeszcze większe potrzeby, szczegól- 


nie z tego względu, że posiada Nóż 
ną ludność niezamożną i nie może 
utrzymywać się z samych podatków 
miejskich, musi więc posiadać włas- 
ne przedsiębiorstwa, które dają tak 
olbrzymie dochody, bez ryzyka, jak 
naprz. gazownia, elektrownia, rzeźnia, 
tramwaje, kanalizacja i wodociągi. 

Miasto nasze, jedyne w całem 
państwie nieobdłużone, może śmiało 
pozwolić sobie na wykupienie tych 
przedsiębiorstw, zaciągając długi, 
gdyż dochody z tych przedsiębiorstw 
kilkakrotnie  przewyższą procenty, 
które trzeba będzie wypłacić i fun- 
dusze, potrzebne na umorzenie przy- 
szłych pożyczek obligacyjnych. 

Niezaprzeczalnym dowodem praw- 
dziwości tych sądów, są: kanalizacja, 
i tramwaje warszawskie, będące dla 
miasta prawdziwą i niewyczerpaną 
kopalnią złota, pozwalającą na urze= 
czywistnienie wcale Play ch zamie- 
rzeń. 

Że zarząd miejski, do” czasu wpro= 
wadzenia instytucji samorządnych, nić 
może prowadzić na własną rękę tych 
przedsiębiorstw — to pewne, lecz 
niach tylko miasto da potrzebne ka- 
pitaży, wówczas panowie’ miljonerzy 
na zupełnie innych warunkach wy- 
dzierżawią powyższe zakłady miejskie. 
Tembardziej w obecnej chwili nie 
jest na czasie robienie nowych i do- 
tkliwych dla ludności eksperymentów 
wtedy, gdy prędzej czy poźniej do 
staniemy jednak samorząd. W inte 
resie miasta leży czekanie z rozstrzy: 


t 


gnięciem poruszonych spraw. Miasto 
nie powinno się tak śpieszyć jak pa- 
mowie radni tego chcą, Jeżeli pp. ak- 
'ecjonarjusze nie dopieli jeszcze swego 
celu, stało lẹ to jedynie dzięki roz- 
tropności p. prezydenta miasta, któ- 
iry powodując Się w tej sprawie dobrem 
naszego grodu nie śpieszy się 2 pod- 
pisywaniem omawianego  protokułu. 
Trzeba oddać sprawiedliwość p. pre- 
zydentowi i przyznać, że istotnie tylko 
dzięki niemu sprawa powyższa nie 
została dotąd załatwjona na niekorzyść 
miasta. Mamy nadzieję, że nie dopu- 
„ści on tym razem do tak oiążkiego 
*skrzywdzenia miasta, bo któż wie naj- 
lepie) do jakiego stopnia kasie miej* 
skiej potrzebne są nowe dochody? 
' — Dowiadujemy się, że pp. akcjo- 


.(parjusze puszczają w Piotrkowie w 


ruch wszystkie sprążyny, powołują 
Bię na posiadaną większość w magi- 
Btracie tutejszym, snują brednie na 
temat zwlekania i przetrzymywania 
przezeń ich sprawy. 

Tym razem jednak panowie, ra- 
'chuby zawiodą was. Istnieje jeszcze 
a nas zdrowy odruch społeczny. 0- 
„plnja publiczna jest jeszcze o tyle 
ożujńą, że robotę waszą spostrzeże, 
odpowiednio zareaguje na nią i, we- 

„dług zasług, oceni. 
t Wierzymy, że rząd gubernjalny 
‘W tej ważnej dla Łodzi sprawie, nie- 
"dając się wziąć na lep naiwnych ar- 
gumentacji panów akojonafjuszy, roz- 
strzygnie rzecz całą nie na korzyść 
urojotiych pretónsji i wilczych ape- 
tytów łódzkich fabrykantów-miljone- 
fów, lecz wyda orzeczeńie zgodnó z 
postulatami wyżej wyłożóonymi, a bę- 
dącymi wyrażetn całej opinji publicz- 
oj w naszem mieście, która, w 5po= 
sób dobitny i niezłomny, domaga się 
zerwania raż na żawsze z polityką 
tolerowania nieuczciwości grońa nie 
suiniennych wyżyskiwaczy własńych 
najbiedniejszych współobywateli. 

Czas już spojrzeć prawdzie w 
oczy, i wypowiedzieć otwartą wojnę 
obechómu systemowi gospodarki miej- 
skiej, a w, pierwszej linji należy 
wszelkimi możliwymi środkami prze- 
olwdziałać żaprzedaniu miasta nowe- 
mu kónsorcjum elektrowni na nowe 
86 lat. a | 


„ Czas odnowić 
prenumeratę, 


Z teatru. 


Teatr Polski, 


„Pigmaljon*, ko- 
medja w 56 aktach — 
Bernarda Shawa, Wy- 
stęp gościnny Warna 
dy Jarszewskiej. 


Benjaminek sceny europejskiej, 
Bernard Shaw, aczkolwiek nie jest 
prorokiem w śwóim kraju, napisał 
nową sztukę, która, stanowiąc gwiaz- 
do w bieżącym repertuarz / świato- 
wym i będąc jednym z najwybitniej* 
szych utworów spółczesnych, jest nim 

„nietylko dlatego, Że znakomity dra- 
matopisarz angielski ' obdarzył go 
właściwą tylko sobie formą, lecz dla- 
tego również, 
skotliwy djalog, skrzący się żywioło- 
wo wybuchającym dowcipem, kaska- 
dę swych nieprzebranych i olśniewa- 
jących parodoksów, swą gryzącą iro- 
nję i pogodny uśmiech  sarkaz- 
mu, w ramy wymogów, jakie scena 
narzuca twórcom; nieokiełzaną swą 
fantazję, wybujały temperament ujął 
w pewne karby prawideł twórczości 
scenicznej. Próba ta autora, bujarą- 
cego dotąd w państwie niewytłoma- 
czonych kaprysów, powiodła się pra- 
wie zupełnie, wywołując nieopisany 

"zachwyt śród pedantycznych inkwi- 
"zytorów, zwanych w mowie potocz: 

„nej krytykami teatralnymi, 

Przechylam się do zdania, że po- 


że wtłoczył swój bły- >- 
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Odezwa 
hakatystów. 


Od kilku naszych czytelników o- 
trzymaliśny odeżwę poniżej podaną 
w tłumaczeniu, Odezwę tę najwidocz- 
niej rozrzucano w wielkiej ilości śród 
Niemców i ludzi, których nazwiska 
są o brzmieniu niemieckierm, więc 
podejrzewają ich o przynależność do 
narodowości niemieckie), 

Odezwa ta z nagłówkiem Deutscher 
Ostmarkenveretn i tytułem: Zu Bismarcks 
Geburtstag, brzmi jak następuje: 

„Rocznica urodzin wielkiego zas 
łożyciela Rzeszy staje sią w coraz 
większej mierze dla wszystkich niem- 
ców dniem narodowego skupienią i 
patrzenia w przeszłość. Jakżeż Za- 
wiadywaliśmy  puścizną = wielkiego 
męża? Jaką pozostawimy ją wnu- 
kom naszym? . Ozy. wzinocnioną i 
wzmożoną? czy też osłabioną i u- 
szcziploną? 

„lo pytanie powinni sobie zadać 
wszyscy ci, którzy zapatrują się na 
sprawę kresów wschodnich jako na 
sprawę Żżywotną Prus, Zwracając 
przytem oblicze swe na wyniosłą po: 
stać księcia Bismarcka, który podjął 
narzuconą nam walkę o naszą nie 
miecką narodowość: przeciwko wro: 
gim machinacjom polaków, Niechaj 
ön będzie nam w tem po wsże czasy 
cennym drogowskazem, ' Niejodnego 
zaszczytnego dzieła dokonano już, 
odkąd zmarł, znacznie więcej jednak- 
że pozostaje jeszcze do zdzialania. 


Niestety, spotykamy sią jeszcze 
ciągle w walce tej z dawnymi błęda- 
mi narodowymi: słabością narodową, 
brakiem zrozumienia konieczności na- 
rodowo-politycznych, błędnem poczu- 
ciem sprawiedliwości, które gotowe 
jest nieraz dv stawania w obronia 
narodowego nieprzyjaciela, dd atakoe 
wania własnego sprzymierzeńca, Tu 
musi nastąpić zmiana w imią pamię- 
ci Bismarcka. To co zostało osiągnię- 
te przez wielkiego męża stanu w po- 
lityce kresów wschodnich, jest dość 
ważne i wielkie, aby mogło spokojnia 
stanąć przed sądem historji. Ale i po 
stronie polaków, jak wogóle i wśród 
innych szczepów słowiańskich, wzmo- 
glo się dążenie do samodzielności 
państwowej. Ponieważ chęć ta może 
zrealizować się tylko na gruzach 
paatna niemieckiego, przeto też nie- 

ezpieczeństwo polskie zyskało na 
aktualnem znaczeniu, Dlatego też 
Niemcy, stójcie na straży! Rozgrywa 
się ważna sprawa | Polskie zuchwal- 
stwo: panoszy się nawet w. stolicy 
Niemiec! Podniecani przez niecofa- 
jącą się przed żadnymi « środkami 
prasę polską, zorganizowani w nie- 
zMczonych towarzystwach, służących 
bez wyjątku celom narodowo*=poli- 


wyższa nowalja Bhawa tið wyrządzi- 
ła krzywdy jego ostatniej sztuce. 

Pięć, niezmiernie zręcznie pomy- 
ślanych aktów, znakomicie , mimo 
drobnych zastrzeżeń, dotyczących 
naprz. nadmiernej gadatiiwości aktu 
drugiego, zbudowanych, nie zawiera, 
coprawda, żywej, tętniącej akcji, po 
ruszającej i głębsze) intrygi, posiada 
jednak niezwykle oryginalne założe: 
nie, wiernie i konsekwentnie prze- 
prowadzotlją myśl przewodnią. 

bylibyśiny jednak w błędzie, 
gdybyśmy cechom zewnętrznym przy+ 
pisywali wyłączną piękność utworu 
Shawa. 


Polega ona głównie na wyprowa- 

dzeniu szeregu wniosków z kontra- 
stowego przeciwstawienia dwuch bie< 
gunowo przeciwnych ' sobie świa- 
tów. 
„Pigmaljonem**) Shawa jest pro- 
fesor fonetyki, Henryk Higgins, który 
zajął się specjalnie nauczaniem ludzi 
wymowy, aby ułatwić im przesuwa: 
nie się na szachownicy życiowej. 

Przypadkiem, podczas ulewy, 
spotyka pod filarami kościoła? św. 
Pawła w, Londynie kwiaciarkę, dziew- 
czynę uliczną, o stępionym umyśle i 


a) W bistorji greckiej istnieja znana po- 
wiastka mityczna o królu Cypru, Pigmaljo= 
nie, który, będąc rżeżbiarzem.. nie potrafił 
zua eżć sobie aziewicy 6 idea mej piękności; 
Bam więe ją:z kości słoniowej wyrzeżbił, i 
tak sią w niej rozkochał, iż uprosił Afrodytę, 
aby tej życie nadala, poczem ożenił się z nią 

Z podania tego skorzystał między innemi 
YE i napisał dramat p. t „Pigma- 
on’. 
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tycznym, roszczą sobie polacy naj- 
niemożliwsze i niesłychane wprost 
prawa do swej mowy w szkole i koś- 
ciele, l 

Co więcej, oni, którzy podają się 
tak skwapliwie za naród wybrany 
Kościoła katolickiego, lżą bezustan- 
nie niemiecko katolickie duchowień- 
stwo, nie działające po ich myśli i 
posunęli się w swym fanatyzmie do 
zbezczeszczenia świątyni w Moabicie, 
o którem to zbezczeszczeniu odezwa- 
ły się nawet pisma centrowe, Że coś 
podobnego nie- miało dotąd miejsca 
w historji Kościoła katolickiego. Ta 
bezczelność, na jaką polacy pozwala- 
ją sobie w Berlinie w kościele kato- 
liokim, powinna  najspokojniejszego 
przebudzić z letargu i pokazać kato- 
lickim współobywatelom, dokąd pros 
wadzi wspierana przez centrowców 
polityka przyjazna polakom. Byłoby 
to poniżeniem nazwiska niemieckiego 
i niegodnem spadkobierców Bismarc- 
ka, gdybyśmy takie wyzwanie dłużej 
ścierpieć mieli, gdybyśmy nie zebrali 
wszystkich sił naszych, aby zagwa= 
rantować sobie prawa i zabezpieczyć 
niemieckość na jej stanowisku prZo- 
downiczem, W tej walce, hain nä- 
rzuconej, trzyma [od lat 20 sztandar 
natodowy  Ostmarkenverein; 


nizacji,. Liczba to znaczna, ale nie- 


dostateczna jeszcze, aby módz ode- ` 


przeć skutecznie atalc polaków 4 wi- 
dokami stałego zwycięstwa. Porno: 
żyć musi się ta liczba, jeżeli mamy osią- 
gniąć cel, wytknięty przez Bismarcka: 
utrwalenia po waze ©żasy kresów 
wschodnich jako nieoddzielnej części 
Prus i Rzeszy niemieckiej. Pracować 
nad urzeczywistnienieim tego może 
każdy niemiec przez wstąpienie do 
Ostmatkenyereinu. 

Wiemy, że dla „uciskanego* ha- 
katyzmu każda okazja jest dobra= 
swóją drogą, nawet na przyzwoitym 
rmiemcu dziwne musi robić wrażenie 
pómysł, aby pattięć wielkiego męża 
stanu pruskiego ©zció=przez zapisy- 
wanie się do „Ostmarkenyereinu*, 


Przegląd prasy. 


W Krakowie bawią obecnie dwaj 
belgijiscy działacze „katoliccy“ którzy 
wygłaszają dla arystokratycznej bra- 
ci polskich ultramontan odczyty o 
rozwoju ruchu katolickiego w Belgji, 
imasoretji i t. d. Na odczyty te wy* 
jechało również grono publioystów 
„latolickich* z Warszawy. Jeden z 
nich podaje właśnie w „Gazecie Ware 
szawskiej* sprawozdanie z odczytu 
o masonerji, wygłoszonego przez p. 
Brifant i ilustrowanego przesuwane- 
mi na ekranie zdjęciami fotografi- 
cznemi różnych „dokumentów masoń- 
skich”. W sprawozdaniu czytamy: 


nierozbudzonem jeszcze uczuciu, W 
mózgownicy profesora rodzi się dzi- 
waczny projekt, podniesienia tej dziew- 
czyny z rynsztoku,zdobycia je) dla kul- 
tury. dla świata, Słaje zakład między 
nim, a pułkownikiem Picekeringiem. 
W ciągu sześciu miesięcy, dzięki u- 
silnej pracy, przy pomocy krawca I 
kosmetyki, zamieniono nieokrzesaną, 
lecz zdolną dziewczynę w prawdziwą 
lady, która nietylko* powierzchowne 
przejęła zasady towarzyskie, ale u- 
legła głębokiemu przeobrażeniu du- 
chowemu. Cechy tego świata tak 
silnie wżarty sią w krew i ciało Eli- 
zy, że w niczem nie można jej odroż- 
nić od otoczenia. 

W tem tkwi założenie Shawa. 

W tem właśnie zetknięciu sią 
dwuch odrębnych światów, wykazał 
ich łączność, sztuczność rozdzielają- 
cych ich różnie, nicość separujących 
ich przeszkód, jednakoeó natury ludz- 
kiej. 

Ee NETS zamachem pióra, kpiąc 
w pocieszny sposób z mieszczańskiej 
obłudnej cnoty i mieszczańskiej mo- 
ralności, burzy Shaw uświęcone przez 
wieki pojęcia, dzielące ludzi w życiu 
piętrowemi lecz papierowemi barje- 
ramy. 

Ponieważ jednak nie przeprowa- 
dza tego w formie tezy, nie nadaje 
sztuce jaskrawej tendencji, rewolucjo- 
nizm jego nie zawsze bywa spostrze- 
żony, zrozumiany, a przez czujnych i 
„dobrze myślących* krytyków, naj- 
częściej utajony. 

Publiczność bowiem zwraca uwa- 


56,000, 
ńiemców przystąpiło już do tej orga: 
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„Prelegient wykazał, że maso 
nerja zajmuje się bardzo czynnie 
polityką, że za głównę swe zada- 
nie miała walkę z kościołem ka- 
tolickim, następńie zab z rząda- 
mi monarchicznefni, z organizacją 
wojskową... 
Jak się przekonaliśmy ż odczy- 
tu, w Belgji opinia publiczna zda- 
je sobie doskonale sprawę z te. 
go, iż masonerja jest realną siłą, 
tóra z ukrycia kieruje akcją 
stronnictw antiklerykalnych, li- 
beralnych i socjalistycznych, że 
w lożach przygotowane i ściśle 
przedyskutowane są: wszystkie 
zagadnienia społeczne i polity- 
Gzne, które później wchodzą na 
porzadne dz eDnT w dyskusji pu- 
licznej 1 w parlamencie, 26 TOZ- 
proszonymi napozór zabiegami i 
krokami kieruje jedna myśli 
jedna ręka. 
Słuchając odczytu p. Brifaut wi- 
działo się coraz wyraźniej, że 
niepodobna wprost zrozumieć 
dziejów „Huropy w ciągi òsta- 
tnich dwuch stuleci, nie. znając 
roli, jaką w nich odegrała maso- 
nerja, jako organizacja, która by- 
ła sprawczynią wielkiej rówolu- 
cji francuskiej i następnie pro- 
pagatorką oałej ideologji wysnu- 
tej z tej rewolucji i narzucane) 
w ciągu całego wieku XIX w 
Ruropie*. 
Szozęściem dla ludzkości, że ist- 
nieje podobno owa tajemnicza a po- 
tężna organizacja masońska, usiłują: 
ca bronić świat przed zalewem mię- 
dzynarodowego zachłannego katoli- 
cyzmu i stanowiąca instytucji tej 
przeciwwłpę. ) 
Niektóre katolickie dzienniki Í 

czasópistia powinhy nawet pocichu 
błogosławić masonerję: gdyby nie 
ońb=skąd by wziąć tematu do bała= 
mutnych artykułów? 


Samorząd 
dla Królestwa. 


Wczoraj zamieściliśmy depeszę, 
wyłaśniającą jal sią przedstawia. o0- 
becnie $ytuacja w sprawie samorzą. 
du miejskiego dla Królestwa Pol- 
skiego. 

. Qlokawe jast jakie stanowisko 
zajmie Duma wobec projektu, 

Kwestją tą żywo zajmują się pi- 
sma petersburskie i ogłaszają rozmo- 
wy posła Harusewioża 2% przedstawi- 
cielami różnych frakcji w Dumie. 

Z rozmów tych wynika, co nastę- 
puje: 
Polacy oświadczą, %6 zmuszeni 
są zgodzić się z uchwałami komisji 
pojednawczej. Tylko ustępstwo 60 


gg na liczne i ciekawe akcesorj 
mniej stara się wnikrąć co Shaw po 
niemi ukrył i co niemi ozdobił. Kry- 
tycy zaś bawią sią serdecznie na sali, 
ale podczas antraktu nieomieszkują 
zasięgnąć światłej rady księdza pro- 
boszcza o tym „bózbożniku*. 

„Pigmaljon* tworzy trzy nle- 
zmiernie trudnę i odpowiedzialne ro- 
le, profesora-lingwisty, kwiaciarki — 
lady i jej ojca—kanalarza, Pierwszy 
nie schodzi ze sceny, prowadzi całą 
sztukę, rozpoczyna 1 kończy każdy 
niemal akt. Druga rola jest podmi- 
nowana niebezpiecznemi trudnościa- 
mi: potrzebą należytego uwydatnia- _ 
nia przekształcania się dziewozątka 
z dziecka ulicy w wykwintną damę, 
oraz wymową, która z gwary ulicz- 
nej przybiera styl salonowy. 

Powiedzmy odrazu, żę wykonaw- 
cy onegdajsi, mimo to wszystko, mi- 
mo trudności wytworzenia specyficz- 
nego nastroju komedji shawowskich, 
mimo pospiesznego przygotowania, 
wywiązali się szczęśliwie z tego tru- 
dnego zadania, 


Stopniowe przelstoczenie się Eli- 
ży, w ciągu pięciu aktów, wymaga 
już nie wielkiego talentu, o potężnej 
skali środków technicznych, ale 
większych jeszcze wysiłków twór- 
czych, wymaga niezwykłego skupie- 
nia myśli i ugznć, kilkakrotnej zmia- 
ny ogólnego usposobienia, gradacji 
ułożenia, ruchów, mimiki, modulacjź 
głosu, słowem stworzenia kilku ©- 
drębnych kreacji. 

Sympatyczny nasz gość krakow= 
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do języka uczyni dla nich projekt 
niemożliwy do przyjęcia. Prawicow- 
cy w sprawie języka mówią rozmai- 
cie. Markow i Szeczkow uważają za 
potrzebny język polski, inni zaś o- 
świadczają się przeciwko niemu. 
Stąd należy wyprowadzić wniosek, że 
prawicowcy w Dumie stawiają się w 
zależności od prawicowców w Radzie 
państwa. Nacjonaliści są w większo- 
ści przeciwni językowi polskiemu. — 
Możliwe jest, że dadzą członkom swo- 
jm wolność głosowania.  Pażdzierni- 
kowcy, grupa centrum i postępowcy 
poprą język polski, oraz kompeten- 
cję administracji w redakcjach Rady 
państwa. 

Znamienne jest ustępstwo pod 
tym względem postępoweów, którzy 
zgodzili się nie obalać projektu w 
razie przyjęcia kompetencji admini- 
Btracjj w redakcji Rady państwa. 
Kadeci i członkowie lewicy zajęli sta- 
uowisko nieprzejednane. Tym spo- 
sobem kompetencja władz będzie 
przyjęta przez większość prawicy i 
październikowców, język polski zaś 

rzez większość lewicy i październi- 
SówSóW. Cały projekt zaś będzie 
przyjęty prawdopodobnie przeciwko 
obu skrajnym skrzydłom, z kadetami 
włącznie. Pos. Harusewicz uważa 
sytuację w Dumie za dość pomyślną, 
zastrzegając się oczywiście, że wobec 
nadchodzącej Wielkiejnocy posłowie 
mogą rozjechać się i wyżei zestawio- 
ne obliczenie nie sprawdzi się wów- 
czas, jeżeli nawet frakcje będą gło- 
sowały jak powiedziano wyżej. 

Mimo postawienia na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Dumy referatu komisji kompromiso- 
wej w sprawie samorządu miejskiego 
dla Królestwa, niema jeszcze pewno- 
ści, czy sprawa ta będzie rozważana 
w tygodniu bieżącym. 


bs > e p 
Wiadomości ogólne. 

© Projekt budżetu. Od- 
dział finansowy kancelarji izby pań- 
stwowej zestawił ogólny bilans bu- 
dżetu państwa. Ogólna suma wy- 
datków zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych na r. b. wyniesie 3,580,828,098 
tb., więcej niż w r. ub. o 829,800,000 
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zb. Ogólna suma dochodów zwyczaj- 


nych i nadzwyczajnych z dołącze- 
niem 27,999,925 rb., z wolnej gotowiz- 
ny na wykup złożonych do opłaty 4 
i pół pro. obligacji pożyczki 1905 r. 
wyniesie 38,612,659,188 Tb., więcej niż 
w r. z. o 362,000,000. 

Wynika z tego, że spodziewane 
dochody przewyższają wydatki o 
82,281,090 rb. Nadwyżkę tę komisja 
Ac przeznaczyć na budowę 

olejek podjazdowych, kolei zwyk- 
łych i innych dróg. dy wnioski te 
będą urzeczywistnione, dochody zwy- 


czajne według budżetu, wyniosą * 
8,571,159,258 rb, rezerwy .nadzwy- 
czajne— 18,400,000 rb., wydatki zwy- 
czajne — 8,299,119,168 rb. i nadzwy- 
czajne—rubli 313,440,015. 

© Nowe ograniczenia, Mi- 
nisterjum dróg i komunikacji opra- 
cowało nowe przepisy o przyjmowa- 
niu ma kolejach studentów-prakty- 
kantów. Nowe przepisy, jak donosi 
„Wieczernieje Wremia*, ograniczają 
przyjmowanie na praktykę studentów 
polaków i żydów. 

Kasy chorych. Sprawa 
organizacji kas chorych posuwa się 
naprzód dość szybko. Według da- 
nych urzędowych w dniu 14 marca 
r. b. w różnych stadjach organizacji 
znajduje się 2,562 kasy, t. j. z górą 
75 procent wszystkich kas, które ma- 
ją być zorganizowane. 

Funkcjonuje już 1811 kas, t. |. 38 
procent ogólnej ilości. 

Najwięcej kas panao w okrę- 
gu przemysłowym charkowskim i woł- 
żańskim. 

( © paszporty dla ułas- 
kawionych. Minister spraw we- 
wnętrznych zawiadomił okólnikiem 
odnośne władze, że osoby, skazane 
na utratę wszelkich praw, oraz roboty 
katorżne, następnie ułaskawione, win- 
ny otrzymać paszport -czysty, bez 
żadnej wzmianki o tem, że były ska- 
zane sądownie. Natomiast komitety 
wyborcze powinny zwracać uwagę, 
aby osoby ułaskawione nie korzy- 
stały z praw wyborczych. 


Że świata, 


[] Protest młodzieży prze- 
ciw pojedynkom. Z powodu tra- 
gicznego, pojedynku w Leoben, po- 
stępowa młodzież polska w Gracu o- 
głosiła odezwę, w której czytamy: 

„Człowiek kulturalny musi wre- 
szcie zrozumieć, że jeśli ktoś został 
obrażony, lub stał się przedmiotem 
niesłychanych napaści, to nie potrze- 
buje apelować do ślepej gry przy- 
padku, by honor swój oczyścić, lecz 
powinien: przez ustalenie prawdy, 
przez poddanie oszczercy pod  prę- 
gierz, praw swoich dochodzić. Prze- 
ciwko manji pojedynkowej musi się 
wytworzyć silna i posiadająca odwa- 
gę cywilną opozycja. Obowiązek pod 
jęcia walki przeciwko pojedynkom 
spada więc na żywioły postępowe, w 
pierwszym zaś rzędzie powołaną jest 
do tego młodzież postępowa  wszel- 
kich odcieni. Ządamy od solidary- 
zujących się z nami kolegów, aby 
odmawiali wszelkiego udziału w po- 
jedynkach, czy to w charakterze bez- 
pośrednich uczestników, czy też 
sekundantów. Takie właśnie postę- 
powanie uważać będziemy za dowód 
odwagi cywilnej. Precz z manją po- 
jedynkową w naszych szeregach!* 


ski w zupełności sprostał zadaniu i 
śmiało rzec można, że wyszedł zwy- 
cięsko i tryumfalnie z onegdajszej 
bitwy generalnej. A 

Kreacja p. Wandy Jarsze wskiej 
zastanawia nas  przedewszystkiem 
trafnem ujęciem i świetnem prze- 
prowadzeniem postaci Elizy, zupełnie 
zgodnie z intencjami autora. Jej Eli- 
za Doolittle miała w pierwszym ak- 
cie charakterystyczne nieokrzesanie, 
mazgajowatość typowej dziewczyny 
ulicznej; w drugim — szczerą naiw- 
ność kobiecą, lubującą się w stro- 
jach, podbijającą swym naturalizmem 
i wyrażającą się prostotą; _w trzecim 
— doskonale uwydatniony  komizm 
zachowania się dziewczyny  prostbj, 
stawiającej swe pierwsze kroki w sa- 
lonje; w czwartym budzącą się du- 
mę kobiecą, wobec nieczułości wzglę- 
dem niej profesora, oraz nudę, wy- 
pływającą z upokarzającej roli słu- 
żącej, jaką przy nim kazano jej od- 
grywać; wreszcie w piątym — prze- 
biegłość kobiety, świadomej swych 
wdzięków, ślepo przywiązanej do 
swego nauczyciela i twórcy. 


Gra p. Jarszewskiej, plastyczna 
i niezwykle silna w wyrazie, wycie- 
niowana w szczegółach, posiadała 
wszelkie znamiona artyzmu, który, 
przy odpowiednich warunkach ze- 
wnętrznych, składał się na wielce in- 
teresującą całość. 

Do współzawodnictwa o tryumf 
sceniczny stanął p. Biegański, który, 
chociaż nie posiada, na pierwszy 


` 


rzut oka, warunków na profesora 
Higginsa, jednak nadspodziewanie 
dobrze sekundował swej partnerce. 
Można się nie godzić na zbyt swa- 
wolne traktowanie przezeń kreowanej 
przez się postaci, na zbyt wielki 
rozmach jego ruchów, ale p. Biegań- 
ski tak rozumie 85-letnich anglików, 


'a nie inaczej. 


Pozatem ogromnym materjałem 
amięciowym rozporządzał artysta 
ardzo swobodnie, wyzyskując go 
umiejętnie i celowo. Gra sumiennie 
przemyślana i wyczerpująco opraco- 
wana, 

Jowialnym burzycielem spokoju 
mieszczańskiego, jego zasad i pod- 
staw był p. Kułakowski, który w ro- 
li starego Alireda Doolittle, stworzył 
postać zgoła zabawną. 

Z reszty wykonawców na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje p. Ro- 
mowicz. z 

Przekładu sztuki, bardziej po- 
prawnego od egzemplarza warszaw- 
skiego, dokonał reżyser teatru Rein- 
hardta p. Ryszard Ordyński, 

Szkoda tylko, że na pierwszem 
przedstawieniu, które odbyło się na 
rzecz niezmiernie pożytecznej insty- 
tucji oświatowej „Tow. szerzenia wie- 
dzy handlowej“, widownia teatru 
Wielkiego nie była zapełniona do 
ostatniego miejsca, 

J. B. 
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m Kongres prasy. 
żu obradował w tych dniach komitet 
dyrekcji „Union internationale des as- 
sociations de presse*, pod przewod- 
nictwem prezydenta W. Singera. Na 
posiedzeniu uchwalono międzynarodo- 
wy kongres prasy urządzić w b.r. w 
dniach 12 do 14 lipca w Kopenhadze 
i połączyć go z gremialnem zwiedze- 
niem wystawy w Malmö. Kongres 
obradować będzie nad sprawami za- 
pewnienia tajemnicy redakcyjnej, 
prawem reprodukcji prac dziennikar- 
skich, sprawą izb dziennikarskich i 
inne. | 

[) Zniesienie kurateli. — 
W Pradze pisma zajmują się żywo 
sprawą znanego publicysty i księga- 
rza, redaktora Franciszka Hovorki, 
wielkiego przyjaciela polaków. Swe- 
go czasu umieszczono p. Hovorkę w 
zakładzie dla obłąkanych — jak się 
okazuje — na podstawie fałszywego 
orzeczenia lekarskiego kilku praskich 
lekarzy, którzy obeonie są tem skom- 
promitowani. 

Uznanie p. Hovorki za niepoczy- 
talnego nastąpiło na życzenie syna, 
córki i zięcia, Zięcia zamianowano 
kuratorem majątku, a syna zarządcą 
księgarni. 

Sprawa przeszła wszystkie in- 
stancje sądowe, aż dopiero najwyż- 
szy trybunał zniósł kuratelę. Sprawą 
zajęło się wielu posłów, którzy chcą 
ją także poruszyć w parlamencie, 


Z za kordonu. 


[] © szpiegostwo. Do sądu 
krajowego karnego w Krakowie od- 
stawiła policja trzech młodych ludzi 
w wieku od 21 do 28 lat: Kazimierza 
Kaziora, Wincentego Stronczyńskiego 
i Paulina Kukolskiego pod zarzutem, 
iż uprawiali szpiegostwo wojskowe 
bojąc się aresztowania, nie mieszkali 
w Krakowie, lecz w jednej z miej- 
scowości Królestwa Polskiego ' nad 
granicą i stamtąd od czasu do czasu, 
prz jeżdżali do Krakowa, mając spe- 
cjalnie określony cel wyprawy i za- 
chowując nadzwyczajne środki o- 
strożności. 

Aresztowani 'szpiegowie pocho- 
dzą z Królestwa Polskiego i uprawia- 
li stale swoje rzemiosło; do Warsza- 
wy jeździli po informacje często, to 
też przywozili często materjał szpie- 
gowski, zebrany w Krakowie. Po- 
aobno aresztowani poświęcili się „fa- 
chowo* szpiegostwu i odbyli w War- 
szawie specjalny kurs. 

Sledztwo jest w pełnym toku, 
potrwa ono około trzech miesięcy 
z powodu obfitego materjału i trud- 
ności. 

[ Proces poznański. Przed 
Izbą karną odbył się powtórny pro- 
ces o znane zajścia w lipcu r. z. 
przed pomnikiem Mickiewicza w Pó- 
znaniu. Po obronie adwokatów Mie 
zorskiego i Zuromskiego, Izba złago- 
dziła dawny wyrok 9 oskarżonym, 
18 pozostałym nie zmieniono wymia- 
ru kary. W ciągu rozprawy wszyscy 
świadkowie cywilni potępili jaknaj- 
Z postępowanie brutalne po- 
icji, 


Z Cesarstwa, 


A Demonstracja pracowni= 
ków handlowych. W niedzielę, 
odbywało sią Petersburgu liczne ze- 
branie zawodowego związku pracow- 


ników handlowych — manutakturzy=' 


stów, które, po trzykrotnem uprze- 
dzeniu policjanta, zostało zamknięte. 
Na ulicy uczestnicy zebrania próbo- 
wali urządzić demonstrację, śpiewa- 
jąc pieśni rewolucyjne. Konni poli- 
cjanci rozpędzili tłum. Próbowano 
jeszcze kilkakrotnie urządzenia de- 
monustracji. Dokonano licznych aresz- 
towań. 

4 Echa potemkinady. Sąd 
wojenny skazał majtka Meleszko na 

ółtora roku oddziałów aresztanckich, 

eleszko służył na krążowniku „O- 
czakow*, ukrywał się od 9 lat i oże- 
nii na zasadzie sfałszowanego pasz- 
portu. 

Meleszko stanie jeszcze przed są- 
dem w Charkowie, gdzie pod nazwi- 
skiem Zukina, pracował u rejenta Ba- 
zilewskiego i skradł mu przeszło 
20 tysięcy rubli, poczem zbiegł do 
Barato wa. 


X Echa zajść kijowskich. 
„Nowoje Wremia* zamieszcza notatkę 
o dymisji gubernatora kijowskiego, 
Sukowkina w związku z ostatniemi 
zaburzeniami w Kijowie. 

X Sprawa fastowska. Oà- 
mówiono staraniom Paszkowa o poz: 
wolenie na wydanie mu trupa jego 
dziecka, celem pogrzebania go na 
cmentarzu żydowskim. 


Wiadomości krarowe, 


Uwolnienie 58 studen- 
tów. Z polecenia p. oberpoliemaj- 
stra m. Warszawy, uwolniono wGzo- 
raj z aresztu, przed terminem odby- 
cia kary, 58 studentów uniwersytetu, 
politechniki i instytutu weterynaryj- 
nego, skazanych administracyjnie na 
miesiąc aresztu z powodu zajścia 
przed konsulatem niemieckim. 

Sześciu studentów, skazanych na 
dłuższy termin, pozostaje nadal w a- 
reszcie. 

+ Odczyt. Staraniem i na 
rzecz resursy rzemieślniczej w Rado- 
miu p. Eug. Sokołowski wygłosił od- 
czyt p. n. „Poezjo! wzrusz nam ger- 
ce! 

Sala odczytowa była pełna słu- 
chaczów, którzy obdarzyli prelegen- 
ta szczerymi oklaskami za pożytecz- 
nie i przyjemnie spędzony czas. 

+ Sprawa Ronikiera. Do- 
wiadujemy się, że w dalszych losach 
sprawy Ronikiera zaszła wybitna 
zmiana. Matka bowiem zabitego Sta- 
sia, popierająca akcję cywilną o 1 
rubla, a zamierzająca w dalszym cią- 
gu popierać tę akcję w senacie, po- 
Stanowiła obecnie jej zaniechać. W 
ostatniej też chwili cofnięto protest 
na wyrok izby sądowej warszaw- 
skiej, która. oddaliła akcję cywilną. 
W ten sposób Ronikier nie będzie 
miał przeciw sobie oskarżyciela pry- 
watnego podczas kasacji w Senacie. 

' -+ Napad bandycki. Z Do- 
brzynia w gub. płockiej donoszą, że 
do rodziny zamieszkałej przy szosie 
o 6 wiorst za miastem, wtargnęło 8 
bandytów, z których jeden kulą z 
rewolweru zranił gospodynię domu., 
Nazajutrz aresztowano wszystkich 
trzech w Dobrzyniu. 


(trace śałeo salonu arytyczneg 


Łodzianin p. Karol Ende artyst» 
malarz, otworzył w naszem mieście 
na ulicy Ewangelickiej nr. 5 stały 
salon artystyczny. 

Bez względu na znaną obojęt- 
ność łodzian (nie bez wyjątków) 
względem sztuki wogóle, a sztuki 
plastycznej w szczególe zgromadził, 
pokaźną liczbę arcydzieł malarstwa 
i porozwieszał w trzech salonikach 
i w ten sposób... powstał salon. 

Prawie wyjątkowy wybór dzieł 
sztuki, dociągnięcie całości do pew- 
nego wysokiego poziomu i ogólny 

odniosły charakter salonu wywierać 
będą jaknajlepsze wrażenie.  Zyczy- 
my też sobie, aby założyciel salonu 
utrzymał go na obecnym poziomie £ 
nie pozwolił się skusić żadnymi wi- 
dokami do obniżenia wartości tako- 
wego. 

Dwie salki niewielkie, ale bardzo 
schludne i widne i jedna większa 
zapełniona z dużym wykwiniem 1. 
uwagą na warunki każdego dzieła. 

W pierwszej zaraz sali widzimy 
bajeczne „Piwonje*  Wyczółkowskie- 
go z niezwykłą brawurą malowana 
akwarela, rzecz o pierwszorzędnych 
zaletach dekoracyjnych, dalej — Hir- 
szenberga (nieżyjącego), dwa maleń- 
kie, ale niemałe, studja: „Drzewo“ i 
„Wieczór w synagodze* — pełne po- 
ważnego nastroju i jakiejś głębi 


twófczej; nadzwyczajne poprostu w 


swojej prostocie i szczerości maleńkie 
(co do rozmiarów), studjum  pejzażo- 
we Mehoffera — perełka; Lasockiege 
—wielkie płótno: „Stado krów u sta- 
wu* o poważnych zaletach malar- 
skich; jeden ze „starszych* krakow- 
skich pejzaży Szczyglińskiego: „Wi- 
dok Tyńca“ z dużą fantastyczną eke- 
presją namalowany, bardzo inten: 
sywny w kolorycie i nie pozbawionr 


z 


pewnej niepowszedniości. Szkoda, że 
nie widzimy takich więcej. „Malarz i 
modelka* Lipca — rzecz szeroko za- 
kreślona, o ciekawem zadaniu swietl- 
nem, ale nie dociągnięta i nie prze- 
krytykowana przez twórcę; bardzo 
udatny pejzaż Endego, gdzieś z oko- 
lic Łodzi — szczere odczucie wczes- 
no-wiosennej bronzowej szarzyzny na- 
szego pola i prostota środków techni- 
ki malarskiej. 

W drugiej salce odrazu zwracają 
uwagę dwie główki dziewczęce z nie- 
zwykłą majestrją i gracją namalowa- 
ne i niezmiernie plenerowo barwne i 
świeże — to Malczewskiego _„Balla- 
dyna“ — wspaniała rzecz! Gdybym 
się odważył, nazwał bym ją clou Wyr 
stawy — prawdziwie piękna rzecz! 
Czyż o jej zaletach malarskich trze- 
ba mówić?! Nie znam drugiego ta- 
kiego mistrza techniki pędzla, jak 
Malezewski, dzieła jego robią wraże- 
nie „powstałych* a nie „zrobionych*, 

Obok tego z jednej strony Wiś- 
niewskiego, bardzo żywo malowana 

sia rodzina, gdzie zwraca uwagę 

oskonała czystość topu i rysunek — 
z drugiej — Fałata śmiała i koloro- 
wa akwarela wschodnia, z dużą gra- 
cją i pewnością namalowana. Na 
stalugach duży portret Lipca — po- 
ważny i niepozbawiony wyrazu, jak 
i jego „Dziewczyna obierająca kar- 
tofie*. Toudosa akwarela — „Widok 
na Sukiennice i ratusz w Krakowie* 
— z pewną chęcią oddania form ar- 
chitektonicznych, ale nie pozbawiona 
sympatycznych cech specjalnie ma- 
larskich. Ta barwna plama kwiacia- 
rek, sprawia bardzo miłe wrażenie; 
dalej Lubieńskiego szczere studja 
pejzażowe 1 pompatyczne chryzante- 
my i Przybylskiego „Kopanie kar- 
tofli* i „Główka*, Coś jeszcza, czy- 
jeś, co mi bardzo, bardzo Kossaka 
przypomina, jakieś „Wesele chłop- 
skie“, ale to nie Kossak. 

Przy wejściu ‘dó trzeciej naj- 
większej sali widzimy najpierw Kos- 
saka batalistyczną kompozycję, na- 
malowaną całą siłą rozmachu ręki 
takiego mistrza, jakim jest Kossak; 
dalej znowu Wyczółkowskiego bajecz- 
ne kwiaty i Axentowicza kompozycję 
„Jordan* — bardzo charakterystycz- 
ua w twórczości tego mistrza — nie- 
zwykła prostota środków malarskich, 
powaga kompozycji i szczerość zu- 
pełna tonu, rzecz robi bardzo poważ- 
ne wrażenie. A tuż obok główka 
dziewczęcia, jak kwiat namalowana— 
pastel, jak drogoeenność. Karpińskie- 
go portrecik mały, bajecznie wprost 
skomponowany — (głowa pomieszczo- 
na na skrzyżowaniu podziałów zło- 
tych długości i szerokości obrazu) i 
malowany tak, jak już dzisiaj się nie 
maluje, Gawińskiego kilka tajemni- 
czych w kolorycie ilustracji, bardzo 
ciekawych; Lama szczerze obserwo- 
wane studja pejzażowe, kilka miłych 
i świeżych studjów Wiśniewskiego i 
pół akt dziewczyny z dużą maestrją 
malowany i świetnie oprawiony; Sal- 
waraniego jakaś tragiczna scena Z 
sympatycanym pietyzmem malowana 
i kilka jeszcze ciekawych czeczy sta- 
nowią zawartość trzeciej sali, 

Całość przedstawia się niezmier- 
nie sympatycznie i ciekawie, miejmy 
wigo nadzieję, że ci, dla których sztu- 
ka nie jest obojętna -—— pośpieszą do 
galonu i stale odwiedzać go będą, al- 
bowiem rozkosz patrzenia na, dzieła 
sztuki jest ich potrzebą WAWA 


- Przedsławienia 
dla naszych abonentów. 


Na trzydzieste z rzędu  przedsta- 
wienie dla prenumeratorów naszych, 
które odbędzie się 


w środę 8 kwietnia r. b. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy głośną sztukę w 8 
aktach, osnutą na tle nowoczeshego 
szkolnictwa na Węgrzech Aleksandra 
Prody-ego p. t. 


Nauczycielka 


Bilety na to wielce, interesująca 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego, 


> nab No”? KURJER ŁODZKI — 8 kwietnia 1914 r. . 


Od Administracji. 


W sobotę rano, z oka- 
zii świąt Wielkanocnych, 
wyjdzie zwiększony nue 
mer świąteczny ,„„Kurjera*, 
Ogłoszenia do powyższe- 
ge numeru przyjmuje ad= 
ministracja pisma do g- 
8 wieczorem do piątku 
waącznie. 


Kronika. 


— (8) Przemysł łódzki i 
intendentura. W ostatnich dwuch 
latach intendentura, przy oddawaniu 
zamówień dla armii, jak już donosi- 
liśmy, systematycznie  ignorowała 
przemysł łódzki, przyczyniając mu 
w ten sposób znaczne Straty, ponie- 
waż brak wspomnianych zamówień 
zmniejszył obroty przemysłu łódz- 
kiego o kilka miljonów rubli rocz- 
nie. 

Intendentura taktykę swą tłoma- 
czyła tem, iż zamówienia powierzona 
łódzkim fabrykantom były wykony- 
wane niesnmiennie, i nie podług na- 
desłanych wzorów, tals iż intenden- 
tura musiała niejednokrotnie odma- 
wiać przyjęcia towarów, 

Starania fabrykantów, aby pozy” 
skać na nowo zamówienia intenden- 
tury osiągnęły pożądany rezultat i 
intendentura wznowiła stosunki z do- 
stawcami łódzkimi. 

Do tej pory otrzymała zamówie- 
nie na sumę 300 tysięcy rubli plu- 
szowa manufaktura Teodora Fin- 
stera, 

Prócz tego jednak spodziewanem 
jest otrzymanie bardzo poważnych 
zamówień w najbliższej przyszłości. 

= (d) W sprawie gazowni. 
Dnia 14 b. m., to jest za pięć dni, 
upływa termin dzierżawy gazowni 
miejskiej przez konsorcjum dotych- 
Czasowe. 

Jak wiadomo, utworzyło się kil- 
ka nowych grup,*które starały się o- 
trzymać koncesję. 

Z grup tych magistrat wybrał 
jedną, dającą najkorzystniejsze wa- 
runki dla miasta i przedstawił do 
zatwierdzenia władzom wyższym, 
lecz do dnia dzisiejszego nie otrzy- 
mano jeszcze żadnej decyzji. 

loto stajemy wobec ciekawego 
zagadnienia: co będzie, jeśli na 14-go 
kwietnia magistrat nie otrzyma żady 
nej odpowiedzi w prawie nowej 
dzierżawy gazowni? 

= (s) Prawa robotników, 
Robotnicy niektórych zamkniętych 
fabryk w Petersburgu zwrócili się do 
adwokatów o poradę, czy mają prawo, 
wskutek ogłoszonego lokautu, żądać 
od właścicieli wynagrodzenia za dwa 
tygodnie naprzód, 

Zapatrywania adwokatów na pô- 
wyższą sprawę, ipteresują nietylko 
robotników petersburskich, lecz cały 
ogół robotniczy. 

Niektórzy z prawników są zdania, 
że robotnicy tych fabryk, które zam- 
knięte zostały przez właścicieli na 
kilka dni, mają prawo, po wznowie- 
niu pracy, żądać zapłacenia za czas 
bezrobocia, ponieważ kodeks nie daje 
prawa przedsiębiorcom nie płacić ro- 
botnikom, którzy mie zostali uwol- 
nieni. 
| W tych wypadkach, gdy fabryki 
zamknięte zostały na czas nieograni- 
czony, robotnicy, według zdania tych 
żę prawników, mają prawo uważać 
zamknięcie fabryk jako uwolnienie 
od pracy i żądać wynagrodzenia za 
dwa tygodnie naprzód, 

W fabrykach, w których robot- 
ników obrachowano i wypłacono, rze- 
komo z powodu masowych zachoro- 
wań, robotnicy mają prawo również 
żądać dwutygodniowego wynagrodze- 
nia, 

— (k) Sąd okręgowy w ło” 
dzi, 4 departamentu ministerjum 
sprawiedliwości zażądano 0d prezesa 
piotrkowskiego sądu  okręgowęgi 
przedstawienia dokładnych danyc! 
o projekcie przeniesienia sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego, etatu tego? 
sądu, kosztów, związanych z prze- 
niesieniem, liczbie urzędników i sę- 
dziów, niezbędnej dla łódzkiego sądu 
okręgowego. Wobec powyższego przy- 


ťa > ało r jn 


puszczać należy, że sprawa przenie- 


sienia sądu okręgowego do Łodzi zo- 
stanie wkrótce rozstrzygnięta po- 
myśłnie dla naszego miasta. 

= () W sprawie skupu ko= 
lei fabryczno-słódzkiej zacho- 
dzą różnice zdań między ministrami 
komunikacji i skarbu. Ministerjum 
komunikacji chee, aby kolej przeszła 
na własność rządu od dnia 14 stycz- 
nia r. p., ministerjum zaś skarbu tło- 
maczy się, że na ten cel niema go- 
tówki. Sprawa ta ma być ostatecznie 
rozstrzygnięta na jesieni. 

= (k) © estradę koncertow 
wą dla miasta. Komisja szacun- 
kowa, wybrana z grona komitetu 
plantacyjnego, złożona z pp. Rosz- 
kowskiego, Wagnera, i Majznera, o- 
ceniła estradę koncertową w formie 
muszli, w parku Staszyca, pozostałą 
po wystawie rzemieślniczej, na 6500 
rub. i taką sumę miasto zapropono- 
nowało wypłacić za nią zarządowi 
Resursy rzemieślniczej. 

Ponieważ Resursa zażądała za 
estradę 2000 rub., czyli dwie trzecie 
kosztów budowy, w sprawie powyż- 
szej odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie czionków Resursy. 

= (k) Rynek warzywniczy. 
W pośród ogrodników łódzkich pow- 
stał projekt utworzenia własnego 
rynku warzywniczego, na którym o- 
grodnicy łódzcy i podmiejscy będą 
mieć ułatwiony zbyt produktów `o- 
grodniczych, warzyw, owoców, kwija- 
tów, ziemiopłodów i t. p. 

Sprawa ta przekazaną 
zarządowi łódzkiego koła związku 
zawodowego ogrodników polskich, 
który opracuje stosowny projekt i 
przedłoży na ogólnem zebraniu człon- 
ków. p 

— (k) Handel przedświątecz- 
my. Z powodu zwiększonego ruchu 
kupujących w sklepach kolonjalnych 
i spożywczych, masarniąch i handlach 
win, władze policyjne m, Łodzi ze- 
zwoliły właścicielom tych zakładów 
na przedłużenie handlu w ciągu Wiel- 
kiego tygodnia do godziny 11 w 
nocy. 
== (k) Delegacja u guber= 
natora. W dniu  onegdajszym 
przedstawiła się gubernatorowi piotr- 
kowskiemu delegacja łódzkiego Tow, 
pielęgnowania chorych „Linas Hacho+ 
lim“. Delegacja uzyskała zezwolenie 
gubernatora na urządzenie dnia 
kwiatka na „Uzdrowisko“. 
© gmach poczłowy.— 
Naczelnik łódzkiego oddziału poczty 
i telegrafu zwrócił się do władz wyż- 
szych o zatwierdzenie projektu bu- 
dowy specjalnego gmachu na pomie- 
szczenie biur. głównego oddziału 
pocztowego. Jako motywy w swym 
memorjale naczelnik przytacza dane, 
dotyczące wzmagającej się pracy. 

= (d) Proces o las miej» 
ski. Prokuratorja Królestwa Pol- 
skiego zawiadomiła magistrat, że 
sprawa sądowa 0 las miejski z suk- 
cesorami Nestlera rozpatrywaną bę- 
dzie w warszawskiej Izbie sądowej 26 
maja r. b, 

== (ü) Budowa domu szkol- 
nego. Opracowany przez budowni- 
czego miejskiego kosztorys budowy 
gmachu szkolnego na Wodnym Ryn- 
ku, w którym mieścić się mają loka- 
le dla dwuch. szkół miejskich, po 
cztery komplety każda, obliczony zo- 
stał ra 146,000 rb. 

Projekt ten rozpatrywany będzie 
na jednem z najbliższych pósiedzęń 
magistratu z udziałem członków ko- 
misji szkolnych. Omawiana też bę- 


została 


— . 
= ` 


dzie jednocześnie sprawa, które ze, 


szkół miejskich przeniesione będą do 
tego gmachu i z jakich środków po- 
kryć związane z budową rożchody. 

— (9) Z Banku państwa. 
Łódzki oddział Banku państwa z 0- 
kazji świąt Wielkanocnych zawiesza 
swe czynności w dnie: 10, 11, 12, 18, 
17, 18, 19, 20,3 21 kwietnia; w dnie: 
22, 28, 24 i 25 b. m. Bank czynny 
będzie tylko do godz. 1 po poł. 

Dnie nieprotestowe—od 17 do 26 
b. m. włącznie. 

ze (k) Frzeróbka i unięk- 
szenie parku. W związku z bu- 
dową parkanu przy parku miejskim, 
obok dworca kolejowego przy rogu 
ul. Widzewskiej i Dzielnej, starszy 
ogrodnik miejski p. J. Grądzki opr. 


cował projekt przeró! i upiększ: 
nia wewnętrznego urza zenia parku 


Dokonaną też zostania regulacja alei, 
które obecnie w riektórych miej- 
scach znajdują się o 2 łokcie pouiżej 


NA 80. 


poziomu ulicy; park w tych miejscach 
podczas ulewy jest nie do przebycia, 
gdyż tworzą się tam kałuże błotniste 
i doły. 

Pośrodku parku zostanie urzą- 
dzony taras kwiecisty, przy bramie 
wejściowej klomby, w zakątku przy 
ul. Widzewskiej cienista altana, na- 
stępnie plac gier i zabaw dla dzieci, 
studnia i in. Kosztorys na sumę 
17,295 rb. 82 kop. będzie wysłany de 
zatwierdzenia piotrkowskiego urzędu 
gubernjaloego. 

= (7) Pociągi Świąteczne. 
Z okazji świąt kolej fabryczno-łódzka 
uruchamia w piątek, sobotę i we 
wtorek pociąg specjalny nr. 85 „bis“. 
Pociąg ten wychodzić będzie z Łodzi 
o godz. 6 m. 25 po poł, do Warsza- 
wy przybędzie o godź. 8 m. 8 wiecz. 
W ciągu tych trzech dni takiż po- 
ciąg specjalny . wychodzić będzie z 
Warszawy 0 godz. 1 m. 85 po poł. 
Będą to pociągi bezpośrednie—bez 
przesiadania w Koluszkach. 

= (k) Z. parku miejskiego. 
przy ul. Pańskiej. W dniu ju- 
trzejszym miejska komisja technicz- 
no-sanitarna dokona przyjęcia ukoń- 
czonych obecnie szos w parku przy 
ul. Pańskiej, 

= (k) Budowa studni. W 
parku „Zródliska* rozpoczęto roboty 
przy budowie studni artezyjskiej. | 

= (k) kowe oddziały związ= 
ku skórzanzgo. Związek zawo»! 
dowy - pracowników przemysłu skó=, 
rzanego gub. piotrkowskiej z siedzibą. 
w Łodzi, otworzył w Częstochowie 
oddział związku. W ubiegłą sobotę 
odbyło się, przy udziale delegatów 
od centrali łódzkiej, organizacyjne ze- 
branie założycieli oddziału często- 
chowskiego, na którem wybrano za- 
rząd, przyjęto ustawę i uchwalone 
natychmiastowe rozpoczęcie działal- 
ności. Centrala łódzka obecnie za- 
łoży oddziały związku w Będzinie, 
Zawierciu, Pabjanicach i Zgierzu, 

= (d) Dywidenda. Tow. aka 
widzewskiej manułaktury bawełnianej 
(dawniej Heinzel i Kunitzer) wypłaca. 
za rok 1918 dywidendę w wysokości 
7 proc, 

= (0) bezrobocie w fabry- 
ce Ramisza. Robotnicy oddziału 
tkalni fabryki Franca Ramisza przy 
ul. Ewangielickiej, w liczbie 884 o-. 
sób, zażądali w poniedziałek ubiegły 
podwyższenia płacy zarobkowej o 8 
do 8 procent, 

Administracja fabryki żądaniu 
temu odmówiła, wobec czego robot- 
nicy przerwali pracę. 

— (k) Gdroczone zebrania. 
Wyznaczone na onegdaj w lokalu 
własnym przy ul. Zgierskiej Me 64, 
ogólne roczne zebranie reprezentan- 
tów radogoskiego Tow. poż.-oszczęd- 
nościowego niedoszło do skutku z 


powodu niedostatecznej liczby ze: 
branych. Zebranie odroczono de 
15 b, m, 


Zapowiedziane na wczoraj ogólne 
roczne zebranie Tow. pomocy chorym 
„Linas Hacedek*, niedoszło do skutku 
1 wyznaczonę została na przyszły 
wtorek dn. 14 b. m., w sali „Victo- 
ria“ przy ul. Długiej N 45, 

— () Upadłość. Właściciel 
tutejszej firmy kupieckiej S. Igna 
towicz zawiesił wypłaty i uciekł z 
Łodzi. 

= (k)Pogotowie ratunkowe 
dla zwierząt. Zarząd łódzkiego 
oddziału Tow. ochrony zwierząt po- 
stanowił odebrać z zakładu aseniza- 
cyjnego Gundelącha wóz ratunkowy 
pogotowia dla zwierząt. 

Uchwała ta wywołaną została nie- 
ludzkiem postępowaniem funkcjonar- 
jwszów zakładu, którzy brutalizują 
publiczność przy wykonywaniu swych 
funkcji, zabijają ranne zwierzętą bea 
zgody właścicieli i t. p. 

— (k) © kradzież gazu. Se 


dzia pokoju XI rewiru m, Lodzi, roZ- 


ważał sprawę o kradzież gazu. W d 
27 stycznia r. b., inspektor gazowm 
zawiadomił rewirowego Malewicza, 
iż na ul. Zachodniej Nè 42, właściciel 
składu skór, Moszek Prusicki, posia- 
da;ąc instalacją gazową na 5 lampek, 
samowolnie przeprowadził rurkę de 
maszynki kuchennej. 
„ Prusieki skazany został na trzy 
miesiące więzienia. > 
= (r) © świadków. Ojciew 
dziewczynki Halinki Qwczarusówny, 
która uległa onegdaj wypadkowi po- 
łamania nóg w sklepie przy ul. Pań: 
skiej nr. 86, Wawrzyniec Owczarus, 
zwraca się za pośrednictwem  nasze+ 


1 KBA x GE. | świa T AŚ 
kj Y TY DO Py 
KA W- | 1al 
Ni 80. 


go pisma do naocznych świadków 
wypadku o zgłoszenie swych na- 
zwisk w redakcji naszej. 

= (k) Rehabilitacja. Przed 
miesiącem zadenuncjowano łedzianina 
Henocha Guttera iż w sprawie prze- 
ciwko niejakiemu Sz namawiał świad- 
ków do fałszywej przysięgi. 

Po rozpatrzeniu sprawy przez 
sędziego śledczego, obecnie po od- 
siedzeniu przez G. miesiąca więżie- 
nia, wypuszczono go na wolność. G, 
występuje na drogę sądową prze- 
ciwko oszczórcy. 


= (p) Z rusztowania, przy 
ulicy Widzewskie) Ne 62, spadł wczo 
raj cieśla Antoni Chołoński, lat 58. 

Ch. złamał lewą nogę i odniósł 
ciężkie obrażenia ciała. 

Karetką Pogotowia odwieziono go 
do lecznicy. 

= (p) Przy pracy. Stróż do- 
mu N 18, przy ulicy Gubernator- 
skiej, Józef Okrasa, lat 22, okaleczył 
silnie rękę w kole studni podwórzo- 
wej. 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 

— (p) Z okna Il piętra spa- 
dła wczoraj na ul. Nowomiejskiej nr, 
26 służąca Ruchla Rosenberg, zajęta 
myciem szyb. Stan nieszczęśliwej 
budzi poważne obawy. 


zamie'scowa. 


— () Po morderstwie 3 « sób. 
Z Wielunia donoszą, że o dokonanie 
morderstwa trzech osób w młynie w 
Krzeczowie, podejrzenie padło na ro- 
botnika z młyna. Robotnikowi temu 
wymówiono miejsce i miał ón juź 
w tych dniach odejść. Aresztowano 
także nie tylko tego robotnika, lecz 
jego żonę i córkę. Mieszkali oni w po- 
koju przylegającym do miejsca zbro 
dni. Dwa te mieszkania oddziela tyl- 
ko cienka ścianka, Mieli oni przytem 
dużego psa, który w nocy zwykle 
mie dopuszczał nikogo do domu. 
Dziwnem się przeto wydaje, że owej 
nocy mordercy mogli niepostrzeżenie 
zabić dwoje osób. 

= (8) Kulturalny zakład. W 
Osławicach pod Zduńską Wolą, nie- 
jaki Ch. Fiszer, lat 29, będąc pija- 
, nym założył się, że skoczy z wyższe: 
go piętra wiatraka i mie przyczyni 
sobie żadnej szkody. 

Inaczej się jednak stało, F., sko- 
czywszy % wiatraka, uległ złamaniu 
obu nóg i ciężkim obrażeniom całe- 
go ciała. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, pożegnalny występ p. 
Wandy Jarszewskiej, znakomitej ar- 
tystki sceny krakowskiej, Odegrana 
będzie po raz ostatni znakomita ko- 
medja B. Shawa p. t. „Pigmalion“, 

— W czwartek, piątek i sobotę 
przedstawień nie będzie, 


Repertuar świąteczny zapowiada: 


— W niedzielę o godz, 8 po poł. 
„„Pani Wołodyjowska i pan Zagłoba“, 
Sztuka w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami H. Sienkiewicza. 

Wiecz. o godz. 8 m, 15 „Królew- 
ski jedynak*, arcydzieło w 5 aktach 
L. Rydla. 

— W poniedziałek, o godz. 8 po 
poł. „Królewski jedynak*, arcydzieło 
w 5 aktach L. Rydla. 

'Wiecz. o godz. 8 m. 16 wiecz, 
„Orlę*, arcydzieło w 6 aktach Ro- 
standa, 

— We wtorek, o godz. 8 po poł. 
„Przebudzenie się wiosny“, sztuka w 
18 obrazach Wedekinda, 

Wiecz. o godz, 8 m. 15 „Królew- 
ski jedynak*, arcydzieło w 5 aktach 
L. Rydla. 

Bilety sprzedają się we czwar- 
tek i piątek w kasie teatru od 11 do 
2 i od'5 do 7 wiecz.: w sobotę od 11 


do 2 po pot, a w dzień przedstawień 


od 10 rano przez cały dzień. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Nt 16). 
Dziś, w środę, dla prenumeratorów 


„N. Kurjera Łódzkiego* piękna sztu- 
ka „Nauczycielka*, 


| Rozrywki i zabawy. 


= () Teatr „Miniature, — 
Występy Wróbiewskiego w teatrze 
„Miniature“ kończą się dzisiaj. Dzi- 
słaj również odbędzie się ostatnie 
przedstawienie przedświąteczne. 

Program na święta jest specjal- 


nie starannie wypracowany. Zarów- 
no farsa „Siostra Kacperka“, jak ko- 
miczna operetka „Obcym wstęp 


wzbroniony“, oraz część koncertowo- 
kabaretowa to jedno morze śmiechu. 

Ceny miejsc na przedstawienia 
świąteczne zostały zniżone, 

W trzeci dzień świąt, t. j. dnia 
14 b. m. odbędzie się benefis sym- 
patycznych artystek „Miniature*, p. 
S. Czartoryskiej i W. Lenckiej. 


Z sali obrad. 


Ze Stow. techników. 


W sobotę wiecz., w lokalu włas- 
nym przy ul. Spacerowej nr. 21, ód- 
było się ogólne roczne zebranie łódz- 
kiego Stow.. techników. Na prze- 
wodniczącego powołano inż, Sokołow- 
skiego, na sekretarza zaś p. Ordyń- 
skiego. Sprawozdanie za rok 1918 
odczytał p. Kroh. Zarząd urządził 27 
odczytów treści fachowej i społecz- 
nej. bBibl'oteka prowadziła ożywioną 
czynność w ciągu całego roku; ska- 
talogowano i posegregowano dzieła, 
oraz wydano drukowany katalog. Ko- 
mitet towarzyski urządził w ciągu 
roku szereg wieczorków i balów, ce- 
lem zbliżenia członków. 

Z inicjatywy inż. Wagnera zapo- 
czątkowano fundusz na budowę włas- 
nego gmachu. Dla opracowania pro- 
jektu budowy domu wybrano komi- 
tet, złożony z 5 osób. 

W ciągu roku Tow. osiągnęło 
7,255 rb. 71 kop. wpływów, wydatko- 
wano: 6,906 rb. 16 kop., pozostało w 
kasie 849 rb. 55 kop. Budżet na rok 
1914 zatwierdzono w wysokości 7,455 
rubli. 

Stow., liczy obecnie 240 człon- 
ków, w roku bieżącym nastąpił ro- 
złam pomiędzy członkami, z których 
część wystąpiła ze Stow., tworząc 
sekcję techniczną przy łódzkim klu- 
bie rzemieślniczym. 

Do zarządu wybrano pp.: E. 
Wagnera, F. Hirszberga, Kożmińskie- 
g0, Wołkowicza, Ekerkunsta, Stebel- 
skiego, Wyczyńskiego, Zaboklickie- 
go, Ordyńskiego, Jasińskiego, Popie- 
lawskiego i: Gablera, ` 

Do komis'i towarzyskiej wybra- 
no pp.: Choroszowicza, 2. Fiedlera i 
Bajera; do komisji rewizy:nej weszli 
pp.: Michaelis, Procner i Karol po 

(k). 


Kronika sądowa. 


Q ucieczkę z zesłania. 


Pierwszy wydział karny piotr- 
kowskiego sądu okręgowego rozpa- 
trywał sprawę mieszkańca Łodzi, 
Aleksandra Kostrzewskiego, lat 25, 
który uciekł z gubernji irkuckiej, 
dokąd zesłany był na całe życie. 

W 1908 roku K, za należenie do 
bojowej organizacji polskiej partji 
socjalistycznej, skazany został przez 
sąd wojenny na 8 lata ciężkich ro- 
bót i wieczne osiedlenie na Syberji. 

Po odbyciu kary w więzieniu 
moskiewskiem, K. wysłano na Sybe- 
rję, skąd po kilku miesiącach uciekł 
i wrócił do Łodzi, gdzie dłuszszy 
czas mieszkał spokojnie. Dopiero w 
mau 1918 r. K. aresztowano na st, 
Łazy i po stwierdzeniu osobistości 
oddano pod sąd za ucieczkę z ze- 
słania, 

K. skazany został na 8 lata cięż- 
kich robót, (8) 


Po zgonie 


Józefa Cheśmeńskiego. 


Wiadomość o śmierci ś. p, Józe- 
fa Chełmońskiego odbiła się głośnem 
echem na wszystkich ziemiach Pol- 
ski. Już wczoraj zaczęły madchodzić 
w drodze telegraficznej kondolencje 
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do rodziny zmarłego, jak również do 
Tow. Sztuk Pięknych, 

Wczoraj w gmachu Pałacu sztu- 
ki w Warszawie odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie członków komite 
tetu Towarzystwa Zachęty, przy 
współudziale zaproszonych artystów 
malarzy; Henryka Piątkowskiego i 
Stanisława Straszkiewicza. Postano- 
wióno złożyć na grobie wieniec od 
Tow. Zachęty. Członkowie komitetu 
uczestniczyć będą w oddaniu osta- 
tniej posługi. Na wniosek wicapreze- 
sa Tow. Zachęty p. Juliusza Herma- 
na, postanowiono utworzyć specjalny 
fundusz imienia ś. p. Józefa Cheł- 
mońskiego, w celu stopniowego za- 
kupywania do zbiorów Tow. prac 
zmarłego mistrza, aby tak blizka mu 
Warsząwa, dojść mogła do posiada- 
nia jaknajlicznieiszego zbioru dzieł 
jego. Jako zapoczątkowanie tej myśli 
komitet Towarzystwa wyasygnował 
500 rb., mając nadzieję, że społeczeń- 
stwo polskie poprze tę myśl przez 
darowizny i zapisy utworów twórcy 
„Sprawy u wójta*, oraz przez skła- 
danie na ten cel ofiar pieniężnych. 

Postanowiono wreszcie przystą- 
pić wspólnie z rodziną do niezwłocz- 
nego urządzenia pośmiertne) wysta- 
wy w gmachu Towarzystwa Zachęty. 

Cheimoński był od r. 1907 człon- 
kiem honorowym Tow. zachęty 
sztuk pięknych. W rok potem warsz. 
Tow. artystyczne również wybrało go 
na swego czlionka honorowego, wrę- 
czając mu pięknie wykonany dyplom 
—dzieło wysoce artystyczne Ignacego 
Łopieńskiego. 

Tow. zachęty sztuk pięknych 
przyznało pierwszą swą jubileuszową 
nagrodę w sumie 1,000 rb, znakomi- 
temu artyście, jako wyraz. uznania 
dla całokształtu działalności twórczej 
i zasług dla sztuki rodzimej. 

Chełmoński urządzał w gmachu 
Towarzystwa dwa razy swe zbiorowe 


wystawy: pierwszą w 1900 r., drugą 
zaś w r. 1907. 
Do rodziny zmarłego, jak rów- 


nież pod adresem Tow. sztuk 
nych nadchodzi wiele depesz kondo- 
lencyjnych 

Stosownie do woli zmarłego, po- 
grzeb ma się odbyć jak najskromniej. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła w 
Ojrzanówie na cmentarz miejscowy 
nastąpi dziś, zaraz po nabożeństwie 
odprawionem ò g. 11 r. 

Na pogrzeb wyjezdża mnóstwo 
osób, wielu malarzy, delegaci ipsty- 
tycji artystycznych. 

Przemawiać będą: p. Stefan Dzie- 
wulski w imieniu Tow. zachęty sztuk 
pięknych. H. Piątkowski i inni 
mówcy. 

Smierć ś. p. Chełmońskiego 0- 
kryła żałobą trzy córki Zofję, Marję 
i Jadwigę, oraz brata, znanego i ce- 
nionego w Warszawie lekarza, d-ra 
Adama Chełmońskiego, 
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PROBA WZROKU. 
— Więc mam zbadać Pański 
wzrok, Jesteś pan odemnie oddalony 
ò 18 stóp. Trzymam w ręce pudełko; 


czy przeczytasz pan znajdujący się 


na niem napis, wyryty dużemi litera- 
mi. 

— Nie panie doktorze. 

— Zbliż się pan o dwie stopy. — 
A teraz patrz pan na tę butelkę, 

Czy może pan przeczytać napis, 
który jest na niej? ; 

Mogę doskonale. — Napisano na 
niej: Koniak Szustowa, 

— To dziwne! Tamtych dużych 
liter nie mogłeś pan przeczytać, a te 
małe odczytujesz 

— Panie doktorze, ia ich wcale 
nić odczytałem, ale domyśliłem się 
firmy po kształcie butelki. r2524—1 
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Wyjazd ajj śniejszych 
Państwa. 

PETERSBURG, 7 (4)—(P.) (Ko- 
munikat urzędowy), Ich Cesarskie 
Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
sza Pani Aleksandra Teodorówna z 
Cesarzewiczem Następcą Tronu Wiel- 
kim księciem Aleksym  Mikołajewi- 
czem i Najdostojnieszemi Córkami ra- 
czyli wyjechać d. 7 b. m. z Carskie- 
go Biota na południowy brzeg 
Krymu, 

Podpisał tymczasowo zarządzają- 
cy ministerjum Dworu Cesarskiego, 
koniuszy, hr. Nierod. 
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Kary administracyjne. 
LUBLIN, 7 kwietnia, (wł.). Admi- 
nistracyjnie skazani są: p. Edward 
Zypser, przemysłowiec na 500 rb. 
grzywny ża przewodniczenie w języ» 
ku polskim na zebraniu Stowarzysze- 
nia spożywczego „Pomoc* w  Chet- 
mie, oraz p. Antoni Swiderski, ku- 
piec, właściciel domu w Chełmie, 
który usunął szyld polski, a później 
znowu zawiesił, również mna 500 rb. 
za nieprawidłowe meldunki. 
Kradzież obrazu.. 
BRUKSELA, 7 kwietnia, (wł.). Ga- 
zeta „Metropolit* donosi o wielkiej 
kradzieży bardzo cennego obrazu, 
przedstawiającego Matkę Boską s 
Dzieciątkiem. Obraz ten oceniony był 
na sumę 250 tysięcy franków. 
Religia po niemiecku. 
"BIĄŁA, 7 kwietnia (wł ).—Tute]- 
sza hakatystyczna rada miejska u- 
chwaliła na posiedzeniu wczorajszem, 
że nauka religjij we wszystkich tez 
wyjątku szkołach miejskich w Białej 
ma być wykładana w języku niemiec- 
kim. „Uchwała ta wywołała zrozu- 
miałe oburzenie wsród polaków, któ- 
rzy wnieśli już protest do władz cen- 
tralnych 
Pożar bawełny. 
BOMBAJ, 7 kwietnia, (wł) — W 
tutejszych magazynach bawełny od 
pewnego czasu szalały stale pożary. 
Wczoraj znowu wybuchł pożar, któ- 
ry spowodował szkody na 80 tysięcy 
marek. W ostatnim cząsie spłonęło 
towaru na 6 milionów marek. Sledz- 
two wykazało, że składy te były 
podpalane umyślnie, aby podnieść 
cenę bawełny, 
Walki w Meksyku, 
NOWY JORK, 7 kwietnia (wł.).— 
Konsul amerykański w Vera Cruz o- 
trzymał wiadomość, że pod Tampico 
toczy się krwawa walka pomiędzy 
wojskami rządowemi i powstańcami. 
Lot Paryż-Pekin. 
PARYZ, 7 kwietnia, (wł.) Lotnik 
niemiecki Fleiderbaum startował dziś 
w locie o nagrodę 150 tys. franków 
redakcji „Matina“, wyznaczoną za lot) 
z Paryża do Pekinu przez Petersburg 
wzdłuż kolei syberyjskiej. 
Za obrazę majestatu. 
BUDAPESZT, 7 kwietnia, (P) — 
Byłego posła Chodżę, za obrazę au- 
strjackiego domu cesarskiego w „Sło- 
wenskim Denniku*, skazano na dwa' 
miesiące więzienia i zapłacenie 20b, 
koron grzywny. 
Pojedynek polski w Paryżu. 
PARYZ, 7 kwietnia, (wł) Poje- 
dynek, o którym donosiliśmy odbyt 
się pomiędzy artystą p. Janem Bor- 
kowskim a doktorem filozofji Chwist- 
kiem. Pojedynek miał charakter 
czysto paryski z udziałem sprawoz- 
dawców dziennikarskich i fotografów. 
Po pojadynku przeciwnicy pojednal 
się. 
Straszna zbrodnia. 
PETERSBURG, 7 kwietnia, 
(wł.) + Z Carycyna donoszą o stra- 
sznej zbrodni, iakiej dopuściło się! 
dwu młodych ludzi,  Zgwałcili om 
pewną dziewczynę, a następnie wy- 
prowadzili ją o północy. na cmen- 
tarz i przybili do krzyża w ten spo-' 
sób, że gwoździe wbili w oczy i przez, 
mózg oraz tylną ściankę  czaszki,, 
przytwierdzili do drzewa. 
Oczywiście dziewczyna skona- 
ła natychmiast. 
Zabójstwo z zadrości. 
PARYZ, 8 kwietnia, (wł) W. 
pałacu sprawiedliwości pewien wyż- 
szy urzędnik sądowy Delacroix za- 
strzelił z rewolweru innego urzędni- 
ka Dupin'a, którego posądzał o blis- 
kie stosunki ze swoją żoną, W tym 
samym czasie żona p. Delacroix zgło-' 
giła się do komisarjatu policji i pro- 
siła aby rozciągnięto dozór nad jej 
mężem, gdyż zamierza zamordować 
Dupin'a niesłusznie posądzonego o 
stosunki miłosne z nią, Kiedy jej po- 
wiedziano, iż mąż jej wykonał już 
swój zamiar, straciła przytomność. 
Wycieczka węgrów do Rosji 
BUDAPESZT, 8 kwietnia, (wł.) 
Prasa tutejsza rozpisuje się w dal 
szym ciągu o zamiarze części opozy- 
cji węgierskiej udania się na wy: 
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cieczkę do Petersburga. Ton artyku- 
łów jest to ironiczny, to pełen obu- 
rzenia. „Pester Lloyd* oświadcza, że 
gdyby opozycja wykonała swój za- 
miar, to przy powrocie na granicy 
węgierskiej czekaliby na nią nie żan- 
darmi, lecz psychjatrzy, 

Inne pisma donoszą, że celem 
wycieczki było wydobycie z tajnych 
funduszów rosyjskich i francuskich 
znaczniejszych subsydjów na prowa- 
wadzenie agitacji przeciwko trójprzy- 
Mi6rzu. : l 

Opozycja urządziła szereg dal- 
szych zebrań, protestujących prze- 
ċiwko austrjackiej polityce trójprzy- 
mierza. 

Starcia w Riece. 


Riece przyszło wczoraj do burzliwych 
starć pomiędzy cywilistami i woj- 
skowymi. Gdy włosi zajęli groźne 
stanowisko wobec wojskowych, przy- 
` szło w kilku miejscach do poważniej- 
szych starć.  Bliższych szczegółów 
brak. 
Dperacja króla. 

STOKHOLM, 8 kwietnia (wł.)— 
Operacja wrzodu, jaki utworzył się w 
żołądku króla Gustawa odbędzie się 
w najbliższych dniach. Dokona jej 
słynny operator, prof, uniwersytetu 
tutejszego dr. Berg w asystencji słyn- 
nego specjalisty chorób żołądkowych 
prof. Fleinera z Heidelbergu. Ope- 
racja dokonana będzie w szpitalu So- 
fienheim. 
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mieszka obecuie przy ul Konstan 
tynowskiej pod Xe 11. 


WIEDEŃ, 8 kwietnia, (wł.) — W ` 


lekkości 


Główny przedstawiciel 


o pianin automatycznych. 
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Występny policjant. 
FRANKFURT n. M., 8 kwietnia. 
(wł.) — Komisarz policji i zarazem 
dyrektor policji obyczajowej, Szmidt, 
został aresztowany pod zarzutem po- 
ważnych sprzeniewierzeń. Zarzucają 
mu również branie łapówek od właś- 
cicieli domów rozpusty i czynny 
udział w handlu żywym towarem, 
O wydanie przestępcy. ` 
BUDAPESZT, 8 kwietnia. (wł.)— 
Sprawa wydania Catracu przez wła- 
dze serbskie nastręcza ' nieprzewi- 
dziane trudności. Catarcu jest pod- 
danym rosyjskim, lecz, wiedząc o 
o tem, co go w Rosji czeka za zbro- 
dnię tego rodzaju, twierdzi stanow- 
czo, iż jest poddanym rumuńskim. 
Gilotyna w Meksyku. 
NOWY YORK, 8 kwietnia.(wł.) 
Z Meksyku. donoszą, że zwolennicy 
generała Carnzy ustawili w S. Luis 
gilotynę, na której tracić będą swo- 
ich przeciwników „ideowych“. Ge- 
nerał Huerta spieszy na odsiecz 
Torreonu z 9,000 żołnierzy, 
Anarchja wzmaga się. W Du- 
rango rozkopano groby biskupów i 
zabrano wszystkie kosztowności, a 
ciała rozrzucono niepogrzebane. 
Kradzież amunicji. 
LONDYN, 8 kwietnia, (wł.) —W 
Portsmouth dokonano poważnej kra- 
dzieży w tamtejszych składach amu- 
nicji. Skradziono tuzin granatów 12 
funtowych i wielką ilość mniejszych 
naboi. Kradzież ta budzi w sferach 


ewy, są polecane przez 


| Fortepiany i Pianina 
— firm Feurich, Groirian-Steimweg Sukces., ibach == 


przedstawiają pierwszorzędne najwybitniejsze marki zagraniczne, które z pow. swych nadzwyczajnych zalet, jako to: trwałości. 


wybitnych artystów jabo imstrumenty najodpowiedniejsze dla 


wojskowych wielkie zaniepokojenie, 
gdyż pociągnie za sobą prawdopodo- 
bnie zdradę tajemnicy budowy na- 
boi armatnich. a 
Dżuma. 

MALTA, 8 kwietnia, (wł) 
Z Bengazi donoszą, iż zaszło 
kilkanaście wypadków dżumy. 

Potężny strejk. 

LONDYN, 8 kwietnia, (wł) 
Strejk robotników budowla; h, 0- 
bejmujący 500 tys, osób trwa: w dal- 
szym ciągu. Nędza wśród stre jkują- 
cych jest tak wielka, że, jak twierdzą 
pisma tutejsze 29000 robotnikom grozi 
śmierć głodowa. 


Loterja. 


dniu -ciągnienia 


tam 


W drugim 


III-ej klasy loterji Królestwa Polskie- 
go padły następujące wygrane: * 


Rub. 89,000 na NM 11608. 

Rub. 5,000 na Ne 581. 

Rub. 3,000 na Ne 4961. 

Po Rub. 1,600 na N JM 5859, 


Nowo-otworzona, == 
zatwierdzona przez Rząd 
PIERWSZA ŁGDZKA 


Siła, ZKP eny 
Piotra Szy OAKA 


koncertów, nauki i muzyki salonowe)j, 


KAROL ROISCHWITZ m% 


Skład fortepianów i pianin 


ok iecdnanać 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i 


wm WE | | PTO amn WY 


Qibrzymia oszczędność! 


"'SŁO 


roślinne „ALIMA: 
do użytku stołowego i kuchennego 


Codziennie świeże. 
Do nabycia we wszystkich skle- 


pach kolonialnych i spożywczych. 


okolice Emil 
Hadrian Łódź, Mikołajewska X 100. Telefon 7—89 | 


Oibrzymia oszczędność! | | 


Łódź, Passaż Meyera 2. =. = a „m 
— —--—-—- Założony w roku 1892. = — <. 
Skład pianin z aparatem artystycznym samogrającym, pianin elektrycznych, aparatów samogrających do przystosowania, etażerek do nut, ta- 

§ Przyjmuje się reparacje, strojenie, polerowanie przewóz instrumentów. 
Wynajęci., kupno, zamiana. 


wan AMA 


4 
s 
( 


a 


nego obuwia, 


skóry i filcowych, 


5GupSz3zso ElUAZiG[O 


i? 


> mn an | 


Dr. B. 


— 6. ńowomiejska 6. 


>, 


3 A 
|: K E 
4 | 


pa w: +7 


głębokich po cenach fabrycznych. 
— 6 Nowomiejska 6. 


ASA y 0, KOA «04 
0) ZDAC CA 


. Ne 80 

Po Rub. 500 na Me N 11771 
21421. ? , 

Po Rub. 200 na NN* 1177, 1850, 
5691, 9089, 9982, 12475, 13015, 13556, 
19400. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asysteut kliniki berlińskiej. osiadł w Ło- 
dzi jako specjalista chorób. skórnych, we- 
merycznych, dróg moczowych, kos» 
mietyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł 
do 1 ipół. i od 5 do 9 wieczór, Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. a Tel.35-35, 


r, s | 66 
j ensjonat Savoy" 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 
urządzony m komfortem i  oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


A. Kartowski 


Z © Konstantynowska 5. 

y A Wejście przez sklep 
Eugenji*. tel. 25-01., specialista wycinania 
odcisków i wrośpiętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedicure. 


~ 


z kursem dziennym, wie- 
czeoernym i niedzielnym. 


z udzałem aęukąń gag sił arty- 
stycznych. Program Paryskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych. Zapisy przyj- 
muje kancelarja szkoły, ul. Piotr= 
kowska Nè 17, od g. 10 rano do 
2 po poł. i od g. 6 w. do godz, 8. 

UWAGA: Przy szkole są spe- 
cjalne kursy fachowo-rzemieślnicze.. 


Tel. 1 5- 51 a 


Najwiekszy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
a także obuwia filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 


kaloszy  petersburskich płytkich 
r1757-50 


WO DR WA 


Choroby skórne, wenę- 


tylko w słóikach z wypalonym napisem, 


— KREM KNEIPPA 
Aptekarza J. Hartmana X: 1350. Hurtowa sprzedaż apteka 


er masem amane S 4 TL 


FRZECIW PIEGOM| 


Aptekarza 


Arem ks. Aneippa j. Hantaan 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- | 
szcze wagry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
<czki. Źądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy 


|| 


pm za 03 


| 
yi 


1145—24 


m. iss moczy 


Średnia Ji 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) I kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 


eto.) 


Przyjmuje:od 8 i pół do 11 i pół ranę 
ij do 9 wieoz. 


3 m 


m D yarr e) Ira 
Dr. L. Prybuiski 
pow rócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lokarska) weneryczne, inoczopłoiowe 
niemocy płciowej. Leczenie syp= 
tulisu Salwarsanem „„Eriich= 
lata p606 Y4 wśródżylnie, 

Leczenie elektrycznością 1 masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
49 po poł., panie od 5—6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


as Liimanawicz 


irota lZ., (tsi 13-33) 

Choroby: nerek, Pg= 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do ł0 ran 
i od 4—7 po południu. 


ol śm 


ATA $ > 
Rejt 
Rej 

SREDNIA XN 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłeiowe i  kosmetyrk 
lskarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Mhrlich-Hata „006% i „Glśa 
(wśródżyłnie). Leczenie electrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) i oświetienie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
3, do 12'i, i od 56-ej do 8-8] wieoa 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po po 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia * 
a EEEE 0 OE, 


Ur. Feliks Skusiew CZ 


Andrzeja i8, 


Choroby skórne, weneryczne 


,  moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9';—i1g. rano 
5 — 8 g. popoł. W. niedziele 
święta od 9l. — 12 g. ran 

Telet. 26-26, 


ryczne i niemoc płciową 


Wr. Lewkowicz 

Leczenie trypra bez szpryco« 

warn Tel, 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606 

i „914%. Leozenie elektrycznością i w 
sażem wibrącyjnym. 


Konstantynowska I2 
osor teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5— 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia. 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista choról 


kobiecych 
b. ordyn. warsz. Uniwers. Klinika 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół do 


6 i pół po poł. 
ul. Południowa 23, tel. 18-36 


P a m aiai p sN Ag 4 PY " U M ji X KeS MET Yy KASZY MAM, 8 lae TER RTVA dk. I 4 ki U TSA E NE , K. f 
-~ i , , 
Ik WRA 453 ; ROWY KURJER ŁÓDZKI — — 8 ) kwietnia 1014 roku. 7 


Ea Łódź 
ść Usg 


Henryk SCHWALBE nos: 


Właściciel: R. Punia i M. Gintzel. 
POLECA 


tylko ż% pierwszorzędriych źródeł iak Ha- 
big, Wiedeń, Scott, R 2 Borsalino Włos 


Krawaty 


Krajowe, angielskie, paryskie w wielkim wyborze 
najnowsze fasóny i desenie, koszule, kołnierzyki, 
mańkiety, chusteczki, rękawiczki, spinki i t. d. 


Wyłączna sprzedaż powszechnie znmane- 
go w Świecie 


Obuwia 


C. F. 
Baliy. 


` Dzienna produkcja 
15,000.— 


Lecznica dia przychodzących chorych 


ul, Zachodnia Nè 62 przy ul. Zawadzkiej (wejście i od Piotrkowskiej N 17) tel. 35-58 


Lekirze ordynujący specjalność Dnie przyjęcia w lecznicy Godziny | 
? poniedziałek. środa. sobota 9—10 


ch. gardła, fosa i uszu 


Dr. Aitenberger 0. 
EE == uinea 
eh. kob16C8 i akuszerja i 


Br. Artyfiikiewicz C.. 


wtorek. czwartek, piątek: 3—4 
—8 


"codziennie r prócz, "wtorku i piątku 2 
poniedziałek, Środa, piątek I 


— 


Dr. Bórnard W. ch. wenery0zić i moczopłe. wtorek, czwartek, sobota |7 —8ijiw 
REMES PT aa ZENADA PE | pz naa 0 0 — n 
F "= orek 1 piątek 121 
"Dr. Brabander Ta Ċh. kobiece 1 akuszerja -Póniedtjałok, roda, piątek | ZTZĘ | 
i r 
Br. Brzozowski LĄ f oli. Kob1666 d akuszerja wtorek i ENON "a 2-—3 
NN | AC MYLONA ANNA 


wtorek. czwartek. piątek i 


16-11] 
Dr. Czaplicki B. Sh gardla; nosa i uszu poniedziałek, Sroda. sobota __|__8=4_| 
ZE 


82 


CETE a ZE | maa oo mpn an WYRY WRZ NA 
UASDJ TIE OT JR EAT TAKI wtorek czwartek. sobota — 
Dr. Dutkiewicz W. ch. weneryczne i skórne ___ Poniedziałek, środa, piątek___ [7',—8'|sw 
w niedzielę i święta 9-10r. 
CA YZ WUA r EL sma 
eh, „dzieci ci wewnętrzne „ponied działek, | czwartek. sobota 3—4 


an | 7 


Bra Dunin-W sowicz 
Br. UacNRSK! w FAW. „oodziennie | e prócz n _medziel 


. p 
a] 


Br. Gioger f. KI wtorek. czwartek, sobota =5w 
Br. Goldberg H. ehirurgja poniedzialek, Sroda, sobota, | a, czwarte 4—5 
yaJ o o poniedzialek IW 4 8—9 
Dr. Goldanberg Ai ch. kobiece codziennie E ESTZY 
Dr. Gromski ch. dzieci o m= codziennie E am g 
r. Gundiao e wewnętrzne 1 moi me aan POM OOZIMIOK, Sroda. Tatok WEEST py 
Dr. Jasiński Es——%|____ chirurgia kobiece o Środa i sobota —__ [„0=T 
Dr. Dr. Jokiel J. EATS, wewnętrzne 1 dzięc i dzieci -po niedziałek, środa. piątek 1—8 
piedziola "A0SSIT 
Dr. Lewinson St. en. wewnętrzne eu” dało TT riak TLB” 
UTC = eem eenma 


"poniedz. + wtorek, czwartek, piąte 


~ Groda i sob bota 


| PÓDOWIAIDAA A a ma ame: 0 A 
codziennie ] nie prócz cz niedziel - 
eea ra MaMa. - 


Dr. Lipiński Klem, 


PA 
Dr. Libiszowski E. 
sam manana © r ma 


ch. wewnętrzne i dzieci 
a RZE CLK m || - 9 W UA ia. 1 wazy 
ch, wewnętrzne i dzieci 
OOE 110 Pm 


aGVUOd YZ UNID 
JANYN HINVGVd XdSO HINAIdHZ0Z8 AZUIYNY ANJON AYNZAG 


Dr. Łuczycki B. ch, Nerwowa Środa i 50 ofa - 1-2 
Dr Ługowski 2. „ch kobiece | akuszerja codziennie 11—12 
Dr marks M. ch. ma Ps KOD biece Touriga cuirurgja „poniedziałek 1 ( i czwartek = 
Dr. Michalski J. "ek" Oczu ~ todniennie } & próca niedziel 
r Michalski k. =="=cćh. kobiece 1 akuszerja „niedziela, "poniedz, czwartek. sobota riek. sobota | 0I" i = 
PWZ M A WTA PRN oo mo + 

Dr Mittelstacdt E. ch. wewnętrzne i nei i ner wowe WWW viorek í piąte T TY Fa z 

Tk _pomedziałek |" 10-11 
Dr Olszewski Lu ch. wewn., żołądka i kiszęk codziennie prócz niedziel 35 ! 
EA WA ZZOZ A — DY 1! NET OO PYRA ea a EM m 0 2 DA - MZ TW 

pr 


PEEP" SEEM Se "Wu" e | FTREIEDEN EM r | m w Mm. Parra 
i niedziela "3-4 


Dr Osiecki T. ch. wewnętrzne płue i serca środa 6—7 
NOWO " NAD Sobota 1—g 
aw | ar ara aa: orren Tere APTEK TEM 
r bosiew licz J., t CL. wewnętrzne GH dzieci codziennie 11—12 
Dr duegórkR. ch. wewnętrzne T dzieci Poniedzialek wtorek wtorek. -sobota 6—7 
| e. p IAIN. | ARD AP 
Dr Sadkowski H. “oh. wewn, Żołądka. i ka Tkiszek WAT codziennie prócz niedziel > 9—10 


me M. i: | mm m atn A 
wtorek, czwartek, sobota niedziela” 


Dr Skusiewicz p JA SFR PSY. OT PAA 
F. _poniedziałek środa, „piąte: K 
no MAYA m aa a M | 


Manama sesemon smoren 


eh. weneryczne i skórne 
A Sow 


aa ee o O N OOL) 


onied zialek, środa, piątek, n niedsiefę | 10—] i 
Dr Sonenberg E. ch wenerye i skóTne EI e anan eer paea SARE Agr 4 roz 
„WR a weneryczne t skó | wtorek, czwartek. | sobota ISi 
peesaa e W naa NW | TRASE "am | e maca "m 
dr Tomaszowski A, chirurgja i ortopeda j wtorek i i czwartek 9—10 
"snn APR I ia + AA O — l esa cr 
r. watten i. - chirurgia i piątek 5— 


PAUNOZARANOWKI 5 BA ZENBLAJW IWKOWA NP 


kaii n t i aie 


KURSY HANDLOWE 


GZWSŁAWELEDISOACO 


Piotrkowska 157, telefon 858 


Kurs letni wykładów buchalterji 
i arytmetyki handlowej, 


ń Początek wykładów 16 Maja, e ve 15 
Września r. b. Wykłady odbywać się będą w po- 
niedżiałki środy i czwartki od B-ej do 10 wiebz. 
Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. 40  Zapi- 
sy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie, prócz 
sobót 1 niedziel od 7-ej do 9-ej wieczorem. 

r2466=—10 


+<738 


NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego uleczenia Kataru, Ghypy, irytacji piersiowych, 
Ghorób gardła i Boieści reumatycznych. 
W PARYŻU 41, rue de eine. 1939—51, 


yddoedd dedelete 
Tow. Ake, 


4 H. Ralleti S-ka 


Moskwa 
Oddział w Warszawie, Królewska 35 
POLECA: 


wodę kwiatową, 
„Mydło i perfumy, 


Bukiet Napoleona. $ 


DREPER OE EEEE 
Mieszkanie óra źwirowa 


około 15 morgów obszaru, prz stacji 
trzy-pokojowe, służbowy, ką- Rokiciny, zawierająca żwir Rielty 
pielowy, posadzki, elektrycz- tt ew zje do Purn E wy- 

a wā cementowy© na na- 
m ar Ag) aeir oai sypy kolejowe do sprzedania, Wiado- 


mość u Miohała Kita, wieś i zta, 
14 kwietnia. Zawadzka 9. Rokiciny gub. plotrkowskiej. yi 3 


„pr węgie motyw on 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów cz CO) 
nl. r itybonjęjno 45 (róg Złelonej) 


Dr. J. Sgwarcwasi 
WHWNĘTRZNE [sef od 10—11 4 ` 


LE 


a". m m m my m m m mg = 


gd 


Śeeofofy że Reeda te $5 ke, gł 


% 


i NERWOWE | pół oi pół.p. 
w niedz. od 10-718 
CHOROBY CHI- |Vr- M. Kantor . 
RUEGICZNE | od a A: 1—8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
a i ? KOBIEOCR ( coda. od 8—4 
4 | ; Dr. J. Li 
voprawuys CHOROBY DZIROIÍ Dr $ Lipszye 
CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
Pani jeszcze nieużywała kremu ( codz. od 9—10: 
tak aia psy bpa TOR « + Dr. 3 Blum 
na całej kuli ziemskiej z ni6zawo- poniedz, wtor 
dnym rezultatem Wydatek nie- 2520 (GRAŁ środ., CEW., od 


1—2 piątek., sob 
niedz. od 9—10r 
, Dr. L. Prybuiski 
w niedz., wtork. 


zoaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dla unik- 


uięcia naśladownietwa Bprzedaź CHOR. SKORNĘ | OZW., piątki 06 
tylko w składach aptecznych ną i WBENERYCZNĘ d 1—2 Poniedz . 
Nawiot je 54, | Xonstanty- | RE A 
nowska jl 75, IAB A 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Bą 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy dania mamek. 
| 15 kop. Porada dla niezamożnych kop. ś£ 


SĘ FE 38 sę 4% 


FERIA ZEE 


it 


ZET mem GPW -A 


EZ AREA alk 


CENY WIN: 


Czerwone — | 49| 25] 9 
10 

1 | Stołowe — 55 | 80 || 11 
12 

2 | Grenache — | 79] 40 | 18 
14 

8 | Bordeaux — | go| 45 | 15 
16 

Lafite — | go| 50] 17 
18 

5 | Chambertin |125| 70 | 19 
19a 


i „ Zgierzu À fi 
5 „ Tomaszowie , M 


pijcie w święta tylko wina ,, 


| Wima „Chasta“ są uznanej dobroci 
1 Wina „Chasta“ są pod gwarancią naturalne 
| Wina „Chasta“ są wytwornego smaku 

Wina „Chasta“ są winami odstałemi 


CENY WIN: 


N czerwone |tt Wt) x N Ii ' Białe. |hbut. 
|) —--——--_|M9p: | Kop. kop. "kop. 


| but. but. 


[kop | 
Białe —| 40) 2% | 20a 
Stołowe 55, — 20 
Biały Muskat— 65 | 35 
Riesling —| 70 | 40] 21 
Sauternes —| 73 | 456 | g9 
Chablis —| 7 40 
Tokaj wytrawny| 60 | 4 2$ 
„Chasta“ —| 70 | 40 | 24 
Mosel 1..10%5.—)] 9% 
Yquem —| 80 | 50 
Montrachet —]|1.— | 55 || 26 
80 | 27 


Tokaj stary —|1.50 | 


W. Koszadego 3 
L. Szulca A 


SA Spodenkiewicz 


„enstantynowska 26, 


kolorowe zefirowe, 


madapolamowe naj- 
KO S zul e nowsze desenie. 


<a i w wielkim noe, 
krajowe, wiedeń- 
fraważy skie, angielskie 


skórkowe 


e duńskie, 
Rękawiezkist n 
„ parasolki damskie 
Laski 


z pięknemi 
rączkami. 


Wrgdawca antoni Esiażalk. 


Ubrank 


swtry weł- 
Diane, fil-de- 
co»se modne 
ia ony. 


wiosenne dam- 
skie panieńskie 
kolorowe i biała 


czarne 


Zakieły 
Pończoc zaj, 


tango czarne z białem białe z czarnem. 
dziecinne 


Farłuszki Se: 


czarne, kolorowe, ostatnie fasony. 


damskie, 


N 


Wina „Chasta“ są najlepszym stołowym napojem 


Fijcie wobec tego tylko wina „CHASTA“! 


CENY WIN: 


Deserowe. |tt. but. 
(słodkie) Kop: | Kop. 
Portwein stary | 1.50) — 
Portwein — | 1.25) 70 
Muscat Lunel 1.25] 70 
Madeira — | 1— 55 
Tokaj słodki 1.26) 70 
Kościelne — 80| 45 
Malaga — | 2-—]| 1.05 
Muscat biały sł. 80j 45 
50) 30 


| Muscat słodki 


Główny Skład w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 99. 


Skład w Pabjanicach w restauracji E. Boettchera Skład w Zduńskiej-Woli w rest. A. Rathego 
„ Konstantynowie u p. 
„ Aleksandrowie u p. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


NOWY KURJER ŁuDZKI — 8 kwietnia 1914r. 


L. Abta 
A. Szepego 


Wa rszaws. 
Pożyczkowe na zastaw Rucho- 
mścio 


Akcyjne Tewarz. 


(Lombard Akcyjny) 
Łódzki Oddział i przy ul. Zachodniej 
N 31 iŁódzki Oddział II. przy ul. Pa- 
saż Majera M 11 (Mikołajewska NM 23) 
zawiadamiają iż w dniach 10 i 11 
kwietnia r b to jest w Wielki Pią- 
tek 1 Wielką sobotę biura będą czyn- 
ne tylko do godziny 12 w połud nie 

829—3 


GABINET | 
LEGZA CZ0=K0SMEIYGZNY 


Usuwanie brodawek wągrów, pie- 

gów etc. Poprawa kształtów, za- 

biegi upiększające aparatami ele- 

ktrycznemi najnowszego syste mu. 

Specjalność regeneracja i trwała 

rekoloryzacja siwych włosów bez 
„Użycia tarby. 


(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu). 
CEGIELNIANA 3 4 telet. 8-42 
Przyjmuje 11--2 od 4 do 7. wiecz: 
Tylko dia Pańi - 1602-0 
PROZA rycęwa 


©októr med, 


Bolestaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 50. 
mr. telefonu 42—C2, 
Przytmuje do li rano | 4 -7u po d 


un 


Redaktor odpowedzialr 


A8 80 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mos 
czopłeiowie 10—1, 6—8. W nie 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 


4—6 oddzielna poczekalnia. 1x 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
3. Żlelona 8. 


Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13, 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano 1 od 4—? 
po poł. = r1—580b 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Íl. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południ» 


Ogłoszenia drobne; 


z Zz 
Bachalter rutynowa 

A.A.A. ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „ Buchalter-korespon= 
pk 4504-0 
dzieci pensjonat letni p. p- 
Majowskich w Bendzelinie (1 i 
pół wiorsty od Żakowie). Miesięcz- 


nie 35 rubli. Informacje oraz zapi-. 


sy we wtorki, czwartki, soboty oè 
4-6j do 9-tej. Nowo- Spacerowa, 29, 
8538—4 


p do sprzedania ania aniasser do pilẹ- 
ciokonnege elektrycznego moto= 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 
Konstantynowska: M 18 na parte 
rze w oficynie ostatnia sień 


pę waty sztuczne do sukien, ka- 
peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu, Zamawiają- 
cym woześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 IM piętro Tamże potrzebm 
PMA 543—20 


| GZE er poszukuje pokoju umeblo- 
wanego z oddzielnem wejściem. 
Oferty piśmienne. Leon Sandberg 


Nowo-Cegielniana 40m. 28. 834—2 
KŻ u resorkę używaną paro kon-. 


Młynarska Ne 2 Wiado- 
mość 7 Ra 843—4 


leczarnia z obiadami do sprze- | 


dania. | Bojasia 16. naprze-' 


ciwko co fabryki Pozn oznańskiego. 812—3 
Fu RADE do sprzedania w dobrym 
punkcie. Zgierska N: 5 przy koś- 
ciele. 
jprm do sprzedania z urządze- 
niem za 60 rubli z powoda wy- 
p Ul. Młynarska N 2 
j z kuchnią przy Zawadzkiej 
010 do odstąpienia ząraz. Wiado- 
mość w biurze dzienników A. Gę- 
balskiego, Piotrkowska 27. 
a z wolnem kołem prawie no- 
wy do sprzedania. Ul. Konstan- 
tynowska M6 m 14. 851—1 
ST: rzeżniczy z warsztatem do 
sprzedania Ul. Zielona 36, 196:4 
agraniczne paszporty załatwia 
prędko i tanio M. Marszak ni. 
Długa N 21, mieszk. 17 
geing dowód N 63322 Oddział» 
|-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 31. 836—3 
Z: "paszport, wydany z gminy 
akielnicy, pow. łódzkiego, na 
imię Stefana Libsza 828 —? 
Ż 5% paszport, wydany z magi- 
stratu m Łoczi na imię Alek- 
sandra Manińskiego. 843—3 
Żera paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi na imię Mosz- 
ka Daia NENA a 
"ACID karty od paszportu, wy: 
dane z fabryki Wienera na imię: 
Heny Chai Kamińskiej, Frajdli Bra- 
werman, Estery, Lai 
chesz Rapoport i Gitli Rozdział. 
546—1 
ge singia karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Szwareszulea na 
imię Boles Bolesława Grzelaka 856—! 
eginga karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki R. Biedermana 
na imię Stanisława Miętusa. 852—1 
p de: karta od paszportu, wy: 
daua z fabryki Poznańskiego. na 


imię Heleny Grzelarczyk. 850 —1 


4dam Górecki. 


855—1' 


842—3 ' 


2231] -39 39 | 


Połatek, Ma-. 


